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nmicza sprawa skazania 

OUJS"Q, d wóch Francuzów, niejakieeo 
"abrat i Jean Bouguennec. przy-

F*nce J P r z e z sąd wojenny w Sala 
S "fala 

! '''ezwykle sensacyjny obrót. 
% \ ^ t a Ż e ' d l""l<owane od dwócb dni 
W, JJWiłpracownika ..Journal", Mo-
UiU:y;ynoszące niezwykłe rewelacje 
5'n inn c i o b u skazanych na terenie 

i S e i , wywołały Ostateo. te poru-
I Ufâ u , o s ć s ? e r o k ą i »stra polemikę 

! r a » c ' « ^ I e i . 
lf?.Vmg t y c n r e welacv j Morice'a, 
-„^mywanych przez ..Action Fran-
a r e i ? 1 ' ' j ..Lłberte". 

* r W i w a n i Francuzi zostali utyci 
c?l h " i a b a k t e r y i choróbotwór-
1'ilcia. " a t y , V armii gen, Erauco. 
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v k. ł ?DPOWIEDNIE ZASTRZY 
^ < ^ C e <Ua J i BAKTERY.1. 
^ L i f n i N C n , cli samych miały być nie-
i kof >< O n o V , P ? a

1

l 0 n i , a s t « « > r z e z k t ń r e s t a l i 

ia i 3, > J I W e ' a m i zarazków wśród oto 
y C | e I f i 
» ' v j Ł ® K h , H ' ' i r ' P r z e d t a operacja obu kan 

" idf°n o < d r o z n 0 s i c i e l i zarazków do-
\}. Do"7p/.)C)w>ed>nie sumy pieniężne, 

• V " * z d a w a ć w spelunkach 

* J ł i f i A d ! e a n d e L l , z - S D r a w a w y 

kalna „Oeuvre" wystąpiły dziś z kontr-
rewelacjami. 

OSKARŻAJĄC NARODOWE KOLA 
HISZPAŃSKIE W PARYŻU. ŻE ZMON

TOWAŁY CELOWO TE SPRAWĘ, 
ABY DOSTARCZYĆ OEN. FRANCO 

PRETEKSTU DO WSZCZĘCIA 
WOJNY GAZOWEJ. 

Szereg dzienników przeprowadza 

tymczasem wywiady z uczonymi bak
teriologami francuskimi, których zdan«a 
są podzielone co do możliwości prak
tycznego zastosowania podobnych me
tod. 

„Jour" i „Action Francaise" podają 
jednak szereg nazwisk i faktów do wia
domości policji francuskiej dla potwier
dzenia, że faktycznie 

na terytorium Francji pewne podejrzane 
międzynarodowe elementy starały s|e 
zorganizować zastosowanie po raz pier
wszy metod wojny bakteriologicznej na 

korzyść strony czerwoael 
Wielkie dzienniki informacyjne pow

strzymują się na razie od komentowania-
tych niezwykłych rewelacyj. 

R u m u n i a z m i e n i a f r o n t w p o l i t y c e z a g r a n i c z n e j 

R z ą d T a t a r e s c u u s t ą p i , a d o w ł a d z y p o w o ł a n a b ę d z i e 

d e m o k r a t y c z n a o p o z y c j a 
Bukareszt. 4 sierpnia. 

Jak donosi „Currentul'\ , jest Już rze
czą postanowioną, że po powrocie kt$» 
la Karola /. zagranicy rzad Tatarescu 
poda się do dymisji, która z całą pew
nością będzie przyjęta. 

Król Karol przed wyjazdem swym 
do Londynu i Paryża 
wezwał do siebie premiera Tatarescu 

i" wyraził mu oraz członkom gabinetu 
podziękpwanie za owoYna prace dla do
bra Rumumi. K ról nie taił swego żalu, 

S t r a s z n a h a l a s f r o f a s a m o c h o d o w a 
p o d W a r s z a w ą . — D w i e o s o b y z a b i t e , a d w i e ś m i e r t e l n i e r a n n e 

Warszawa, 4 sierpnia. 
Pod Nadarzynem, na 23 kilometrze 

od Warszawy, wydarzyła sie straszna 
katastrofa samochodowa. 

Samochód ciężarowy, usiłując wymi
nąć przechodzącą dziewczynę, najechał 
na nią 1 śmiertelnie ją ranił. Wóz wpadł 

przytym do rowu, potrącając przecho
dzących w tym czasie chłopca i dziew
czynkę. Chłopiec został zabity a dziew
czynka ciężko ranna. 

Pomocnik szofera, przygnieciony wo
zem, zmarł, szofer natomiast i pasażer 
zostali ciężko ramii. 

Drze 
wcześnie. Obai Francuzi 

..nili pewne niedyskrecje. 
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Inl H ^ c , H5»*Panskim sadem wo-
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N n S J ^ l n * zeznania. Rzad gene-

U. Z Ż Y M A Ł WYKONANIE 
S S i u f W Y R 0 K l J -
l \ M 0 B ; odchodzi ły wieści, że zo-
VxS* a n y - Kdyż — iak jnformuje 

n" Z a r r | i e r z a przedstawić ca 
nnn międzynarodowym. 

5e,welacje. które dotycli-
swa niezwykłość. 

i nie t%: ?'y y l y sceptycznie 
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p w y w o ł a ł y pewna reak-
! r Z c § ć dzienników z „Po-

K. i P . A ł A SPRAWĘ JAKO 
W 2 t>a „Hiunaoite'* i tady> 

M i n . N e u r a t h o d w i e d z i L o n d y n 

K a n c l e r z H i t l e r u z n a ł , ż e o b e c n i e w i z y t a s t a ł a s i ę m o ż l i w a 
odpowiadać to będzie rządowi brytyj 
skiemu. Dziennik nie przypuszcza jed 

Londyn. 4 sierpnia. 
(PAT) „News Chronicie" podaje wia

domość swego korespondenta berliń
skiego, że kanclerz Hitler, który odwo
łał wizytę barona Neuratha w Londynie 
w czerwcu br., obecnie zdecydować 
miał, Iż wobec rozmów mledzv Rzy
mem a Londynem, oraz wobec wymia
ny listów Mussoliniego i Chamberlaina 
sytuacja uległa zmianie. 

Ody ambasador brytyjski, sir Nevil-
le Henderson, który przebywa obecnie 
na urlopie letnim, powróci dó Berlina, 
zostanie on powiadomiony, iż minister 
spraw zagranicznych Rzeszy gotów jest 
złożyć wizytę w Londynie, gdy tylko 

nak, aby wizyta ta odbyła sie przed 
drugą połową września. 

W uzupełnieniu powyższej wiadomo
ści „News Chronicie", podkreślić nale
ży, że ewentualny przyjazd barona Neu
ratha do Londynu w druglei połowie 
września nie może wchodzić w rachubę, 
albowiem w tym czasie minister Eden 
będzie w Genewie. Wizyta niemieckie
go ministra spraw zagranicznych, o ile 
wogóle dojdzie do skutku, nastąpić mo
głaby najwcześniej w połowie paździer
nika. 

W a t y k a n n i e u z n a ł g e n . F r a n c o 

P r z y r z ą d z i e p o w s t a ń c z y m r e z y d u j e t y l k o m ą ż z a u f a n i a 
Citta del Vaticano, 4 sierpnia. 

(PAT) Wiadomości, iż Stolica Apo
stolska urzędowo uznała rząd j£en. Fran
co, nie została potwierdzona orzez mia
rodajne koła watykańskie. Sfery koś
cielne wyjaśniają, że Watykan już od 
dawna utrzymywał nieoficjalne stosunki 
z f|en. Franco, który wysyłał do Waty-
ksMni fwetfo meżn zaufania, podczas 
gdy .Watykan powteizył analogiczną mi-

wej kardynałowi Goma-y-Thomas, arcy 
biskupowi Toledo. 

Ostatnia wizyta złożona generałowi 
Franco przez monsignore Antaniutti'ego 
miała na celu załatwienie różnych spraw 
kościelnych, związanych z przywróce
niem kultu religijnego na terenach zdo
bytych przez woiska narodowe. 

W wizycie tej nie należy dopatrywać 
się ustanowienia nowego urzędowego 
przedstawiciela Stolicy Apostolskiej 

sję reprezentacyjną w Hkapanii uarodolprzy rządzie generała Franco, 

że musi się rozstać z obecnym rządem 
liberałów. 

ale sytuacja wewnętrzno - nolltyczna 
ukształtowała się w ten sposób, że dJa 
dobra państwa ster rządów musi przejść 
w ręce demokratycznej opozycji, to zna. 
czy w ręce Zarairistów. kierowanych 
przez Michalaka. 

Rozwój w tym kierunku stał sie zre
sztą konieczny po ostatnich wyborach 
gminnych. W wyborach tych partia Za-
ranistów razem z grupą Vaydv i posła 
Juniana, zyskała prawie tyle głosów co 
będąca u steru partia liberałów. To też 
panuje ogólne przypuszczenie, 
że Michalak, Yayda i Junian utworzą 

rząd 
i przeprowadzą nowe wybory do par
lamentu, które, sądząc z ostatnich w y 
borów gminnych, dadzą im przeważają
cą większość. 

Przejście władzy do Zaranlstów ma 
pierwszorzędne znaczenie dla rumuń
skiej polityki zagranicznej. Zarówno Mi
chalak jak Yayda 1 Junian sa bezwzglę
dnymi zwolennikami orientacji francus
kiej 1 stolą wiernie przy Małe! Entencie. 

Zaciekawienie ogólne budzi sprawa 
obsadzenia teki ministra spraw zagrani
cznych w nowym rządzie. Najprawdo
podobniej tekę tę obejmie Mlronescu, 
który już.raz kierował tvm resortem w 
gabinecie Zaranistów. ale wycofał się 
następnie z życia politycznego. Mlrone
scu deszy się zupełnym zaufaniem kró
la, który uważa go na śwletneeo tech
nika w kwestiach dyplomatycznych. 

Michalak nie będzie starał sie prze
konać króla o potrzebie powołania TI-
tulescu do gabinetu. 

Podczas ostatniego pobytu w Pary
żu i Londynie król Karol miał niejedno
krotnie sposobność przekonania się o 
zbyt indywidualistycznych wystąpie
niach byłego ministra Titutescu na are
nie międzynarodowej. Wprawdzie Titu-
lescu utrzymuje zażyłe stosunki z prze-
wódcą Zaranistów siedmiogrodzkich', 
wybitnym politykiem, byłym premie
rem. Maniu, ten jednak trzyma sie cią
gle jeszcze na uboczu i nic myśli nie
wczesną opozycją przeciwko królowi 
uniemożliwić Zaranistom obiecia wła
dzy. 

Załatwień!^ nrz"ciir. nt a rządowego 
i n a l e S j O C z e k i w a ć już z początkiem 

wrzest fs . 
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l o t y j a p o ń s k i e b o m b a r d u f ą c h i ń s k i e t r a n s p o r t y w o j s k o -

Tokio, 4 sierpnia. 
(PAT) Koła japońskie sądzą, że w 

razie wznowienia działań wojenych w 
Chinach północnych, Tsinktao znajdzie 
się w streiie walk. "Zwracają uwagę na 
koncentrację wojsk chińskich w Tsinan-
fu oraz stopniową ewakuację w Tsinau-
fu i Tsingtao przez władze chińskie i 
licznych mieszkańców. Wskazuje to, iż 
obszar ten jest przygotowany celem 
stawienia oporu japończykom. 

Obecna dyslokacja wojsk chińskich 
wskazuje na zamiar otoczenia japoń
czyków w obszarze Pekin—Tientsin. 

wanla wojenne Chin zostaną ukończone 
1 Chiny stanowczo sprzeciwią się dal
szemu posuwaniu się wojsk japońskich. 

Jednocześnie czynione są wysiłki o-
slągnięcia polubownego załatwienia kon 
fliktu w drodze dyplomatycznej. Ocze
kiwany jest przyjazd ambasadora japoń 
skiego Kawagoe. W pewnych kołach 
politycznych twierdzą nawet, że roko
wania zostały już nawiązane. 

Tokio, 4 sierpnia." 
(PAT) Naczelne dowództwo afmli ja-

jpońskiej w Chinach północnych donosi 
o ożywionej działalności lotnictwa ja 

Wojska chińskie posuwają się wzdłuż I pońskiego na odcinku Pekin—Tientsin. 
linii kolejowych, zbiegających się w Pe- Samoloty japońskie bombardowały w 

kinie, 37-ma dywizja, 38-ma dywizja; trzech mieiscach chińskie transporty 
oraz wojska gubernatora Kałganu, 
wspierane przez różne formacje lokal
ne, stanowią czołowe ugrupowanie 
wojsko chińskich. 

Za nimi posuwa się 20 dywizyj 
wojsk nankińskich, których bazy znaj
dują się wzdłuż linii, biegnącej od ip. 
Talyuan w prowincji Szansl do m. Su-
czou w . północne] części prowincji 
Klangsu. 

Nankln, 4 sierpnia. 
(PAT) W kołach zbliżonych do rzą

du panuje przekonanie, że w ciągu naj
bliższych tygodni wszystkie przygoto-

wojskowe, przewożąc oddziały 48-ej 
dywizji nankińskiej pomiędzy Kałgancm 
a Nankou. Bomby uszkodziły tor kole
jowy. 

Agencja „Domei" donosi o usilnych 
przygotowaniach wojennych 143-ej dy
wizji chińskiej, stacjonowanej w obsza
rze Kałganu. Dywizja ta zajmowała do
tychczas neutralne stanowisko wobec 
Japonii. 

Według wiadomości z Nankinu, chiń 
scy przywódcy wojskowi odbywają co
dzienne konferencje, opracowując plan 
działań przeciw armii japońskiej wzdłuż 
linni Paoting. 

Korespondent „Niszi-Njszi" donosi o 
ciągłym przesuwaniu sie wojsk nankiń

skich w kierunku północv. C z a l ' st(0t 
Szek postępuje jednak z wielki l;0j,|ii 
nością, przeprowadzając swe j j p 
poza Żółtą Rzekę, ponieważ P r , $pit 
uczynić sprawę Chin pólnocnyc" 
wą międzynarodową. , Ij 

' v TOKIO, 4 sie P ^ 
(PAT) Rząd postanowił p r z C u

h V> 
parlamentowi projekt o dalszy 
dytach dodatkowych w wysoko-
milionów jen. .u 

Już przyznane kredyty 8 " £ 2 
milionów. Ministerstwo wojny 
się 300 milionów, admiralicja 10° ^ 
nów, 5 milionów ministerstw" V 
zagranicznych, a 3 miliony inlfl , s l 

finansów. 
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g e n e r a l n e g o s e k r e t a r z a K o m u n i s t y c z n e j P a r t i i P o H 
publicznego już czasu rewolucii. zfrt 

reńskiego. Na zjeździe wojsko w v j » ^ ' u c i 
aków w Piotrogrodzie w S D ' e j ń "Ci^tania 

Warszawa. 4 sierpnia. 
Nie raz już notowaliśmy doniesienia 

o represjach wobec komunistów pol
skich, o aresztowaniach, a nawet roz
strzeliwaniach. Obecnie nadchodzą po
głoski o aresztowaniu sekretarza p.ci:e 
ralnego partii komunistycznej. .1. lesz
czyńskiego, wystęmsincego pod pseudo
nimem Lctisklego. 

Jeżeli pógJcąki te sie sprawdzą, by
łyby to sensacje dużej miary. Leszczyń
ski bowiem odgrywa! domlnuiac.t r..'!e 
w żytiu Komunistyczne] Partii od sa
mego początku. Należał do socialnej K. 
P. i L., dz iałał na terenie Kongresówki, 
a podczas rewolucji rosyjskie! znalazł 
się po tamtej stronie frontu. 

Wypłynął na jawna widownię żyr.ia 

Filadelfia, 4 sierpnia. 
(PAT) Sytuacja strajkowa zaostrzy

ła się od poniedziałku do tego stopnia, 
że nadburmistrz Filadelfii wobec grożą
cego niebezpieczeństwa rozruchów ko
munistycznych ©głosił w mieście stan 
wyjątkowy. 

O s ł a b l e n . e k u r s u 
f r a n k a s z w a j c a r s k i e g o 

Warszawa. 4 sierpnia. 
W Paryżu funty, dolary i franki i 

szwajcarskie notowane były dziś p rzy . 
otwarciu giełdy po kursach wyższych! 
niż dnia poprzedniego przy zamknięciu' 
giełdy. 

Świadczyłoby to o osłaMeniu sie kui-
su franka szwajcarskiego, jak- również, 
Jeżeli chodzi o giełdę londyńską, o zwyż 
kowej tendencji funta. 

C z t e r y n o w e o k r ę t y w o j e n n e 

w y b u d o w a ć m a j ą S t a n y Z j e d n o c z o n e 
, D A T I A T ^ r ^ ? ' 4 s i e r P n i a - i Admirał Leahy dodał, źe władze ma 

a-ał William Leahy, do- ; rynarki^ wojennej dążą do rozbudowy flo 
wódca floty wojennej oświadczył dzień' 
nikarzom, źe ze strony marynarki Sta 
nów Zjednoczonych przedstawiony bę
dzie na przyszłej sesji kongresu wnio
sek o przyznanie kredytów na budowę 
dwóch nowych pancerników i dwóch 
krążowników lekikich. 

ty aż do granic przewidzianych przez 
dawny traktat p ograniczeniu zbrojeń 
morskich, poczym przewidziane jest tyl
ko zastępowanie przez nowe jednostki 
starych okrętów, w miarę przekracza
nia przez nie granicy wieku. 

wojskową, przeciwstawiająca & ntt Ku 
nioin do utworzenia polskie" 1

 (i\ } y n [ k k 

wojskowych, w Moskwie zaś ^ r 2 ą ( 

o opanowanie organizacji ^ f iz n j e 

polskiego. , tC,|! 0wej 
Po przewrocie bolszewicki . p 

mianowany komisarzem do ^Mjltijj 
sklch i zaczął urzędować p r ^ / 
sk:.m percułku 14, gdzie była 
siedziba polskich organizacyi- A 

Jak się nazywa właściwie u j& 
skl, nie wiemy. W życiu panv ( 

sit dwa nazwiska: Leszczv"^ L 
Dzisiaj już jest człowieK' • 

ponad pięćdziesiątka. _ n3fl\ 
ski. 

Dąbrowskie, 
strajki. Tam poślizgnęła n i i i g i j s t ; 
wpadł w ręce policji w ^ ^ ' i c d z t ^ i j p J j j 

O d n a l e z i o n o ł ó d ź g u m o w ą , a l e b e z p a s a ż e r ó w 

D R . K A C E N E L S O N 
p o w r ó c i ł 

P . O t r k O W S k a 8 2 , t e l . ^ i ^ 9 l ^ 6

m ^ C - y ^ ^ ' ^ ^ ^ sa-

Nowy Jork, 4 sierpnia. 
(PAT) Lotnicy jędrnego z wodnopła-

tewców, biorących udział w poszukiwa 
niu zaginionego hydroplanu komunikacyj 
Rego „Panamerican' Birways" sposlrze-
gli w odległości 20 mil od Crlstoboln 
łódź guinOwą, jednak bez załogi oraz 

mojot. 
Samoloty marynarki wojennej dziś 

rozpoczęły poszukiwania w nadziei, i e 
uda im się odrałeźć rozbitków, którzy 
mogli uratować się na innych łodziach 
gumowych, w jakie był zaopatrzony wo-
dnoplatowiec. 

siedział kilka miesięcy do 

. ^az 

taki 
* B; 

Zagłębia został przewieziony u " k ^ j i e 
sza wy. „cieplej, 

Tutaj głośna była lf° J ^ c J ffi 
transportowany do sedzleK" k o l f c ^ł r ' został odstawiony do jednego • ^ r,. r 0 z 

riatów policji w Sródnilęficiu^ ^ j ^ , Kra 

' * H , 

wJony na chwile bez opieki 
najspokojniej z komisariatu, 
ralnie ślad za nim zaginał. 

Odtąd iuł nigdy nie w n a " |H» 
trzask policji, jakkolwiek s . a

l e 

bawił w Polsco k o n s p i r a c y M ^ 

„ P r o r o k i n i " w w i ę z i e n i u 

córce. Mała Maria od Helsingfors", w lipcu. cenie dali swoiej 
Kraje północne uchodzą za chłodne I najmłodszego dziecka wyśmiewana była 

nie tylko pod względem klimatu, ale też przez wszystkich rówieśników — kła-
flegimatycznego usposobienia mieszkań- J mała niepospolicie. Mając lat 14 opo-

I tuti rzeczywiście stał sie cud. Książ- ] po Helsinkach, yutw*--- c ) 1 , •• • 
5ach, na zebraniach P« b , l i C i ; u ó w W a 1 

ców. Temperament, gorąca wiara, 
• skłonność do mistyki, do zabobonów i 
przesądów — zda się, są to akcesoria da
lekiego Południa. 

Okazuje się, że niema reguły bez wy
jątku. Przed kilkoma dniami na ręce 
prezydeinta republiki fińslciej wpłynęło 
podanie podpisane przez przeszło 10.000 
osób, a domagające się wypuszczenia na 
wolność niejakiei Marii Akerblom, któ
ra została skazana prawomocnie przez 
sąd na 6 lat więzienia za oszustwo ma
jątkowe. 

Kim iesf Maria Akerblom? Wedle 
twierdzenia swoich czcicieli, jest to 
święta kobietą. Wedle twierdzenia 
władz, sprytna oszustka. .lei rodzice po
wiadają, że jest ooa największą kłam-
czynią, jaką kiedykolwiek bądź urodziła 
się na świecie. 

Maria Akerblom urodziła się w fiń
skiej rodzinie wieśniaczej. Na tle dość 
wyaokiegó poziomu intelektualnego fiń
skiego chłopstwa, rodzica jej odznaczają 
się zacofaniem i brakiem kultury. Umie 
ją ledwo pisać i czytać i 'takież wykartał- i druku, 

lat 14 
wiadała, że nocami przebywa w raju i 
rozmawia ze świętymi. Z wielka dokład
nością opowiadała o różnych miejscach 
świętych, o Jerozolimie, Nazarecie i 
Betleem. Zapadała w trans i wśród słów 
bez związku nagle wyłaniała się długa 
tyrada, deklamowana niekiedy wspania
łym wierszem. Wizie niebieskie trwały 
tak przez kilka lat. 

W ciągu tego czasu jednakże wielu 
ludzi uwierzyło w „objawienia" Marii 
Akerblom. Ludzie, a szczególnie kobie
ty ,otaczali chatę, w której miewała wiz
je dziewczynka. 

Finlandczycy nie odznaczają się wiel 
ką religijnością. Tutaj jednak widziało 
się wyjątek i od tej zasady. Ludzie po
bożni padali na kolana i modlili się. 

Pewnego dnia Maria chwyciła za pió
ro i, pisząc bez ustanku przez kilka dni 
i nocy, napisała książkę. Miejscowy 
nauczyciel przerzucił rękopis i orzekł, 
że sa to śmieszne bzdury, ale Maria A-
kerblom powędrowała do miasta, znala-

1 zła nakładcę i książka ukazała się w 

ka została rozchwytana w olbrzymim 
nakładzie. Dotychczas wydrukowano 
już jej 300.000 egzemplarzy. Jest to ksią
żka dziwna: obok niejasnych przepowie
dni zawiera wspaniałe opisy natury, po
ezje, oraz modlitwy, Maria przepowia
da w niej jakąś wielką wojnę i niewypo
wiedziane męki całego świata. Poprzez 
męki te ludzkość zostanie oczyszczona i 
wówczas przyjdlzie błogosławiony okres 
w historii. Ostatecznie, są to takie same 
przepowiednie, jak wszystkie inne... 

Szczególnie nie może dać sobie rady 
z Marią Akerblom duchowieństwo. Raz 
poraź zjawia się w jakimś kościele i, nie 
zwracając uwagi na pastora i służby ko
ścielnej, w środku odprawianego nabo
żeństwa wdziera się na kazalnicę i wy
głasza płomienne przemówienia. Pewne
go razu w ogniu, uniesienia rzuciła się z 
wysokości 4 metrów na kamienną po
sadzkę kościoła. Wstała bez najmniej-

J szego szwanku i mówiła dalej, — „Cud, 
I cud I" — rozległo się w kościele wśród 

jej zwolenników. 

Pewnego dn ;a Maria postanowiła zer 
wać z głęboką prowincją. Kazała sobie 
przyprowadzić białego konia i pojechała 
na nim do stolicy — Helsinek. Za nią 
wędrowało kilka tysięcy ludzi. Ponie
waż tłum zachowywał się zupełnie s p o 
kojnie i śpiewał co najwyżej pieśni po-

i bożne, policja nie zatrzymała demon-
Istraoji. Maria jeździła na białym koniu 

przemawiaj * 

cach 1 t.d."llo46 iei zwolennik- ^ p 0 l 

coraz bardziej. ^Da;,. d 
Nagle jednak stała sic rfC t v <i^ Cf? ty. 

kiwana. Do prokuratury [, We p 
u d u c h c - w ^ %\k\ niesienie, ze owa 

Akerblom skłoniła k l , k n k« tych ludzi do oddania i*i f*lt rfjj ^ tZ, 
Nauczała cna, że tylko l u j U <g) W' DrJ 
biedni mogą osiągnąć *?c*^ * 4 
ne i wieczyste. Kto « ' 3 C L,j * J | b W, 
powinien się go jak n a j p f ^ ^ l j j ^ , 

! * i l § > t 

,.1o ^ 

najlepiej w ten sposób, \ 
na jej ręce, a ona podziel* P- ,„,<! J h \\M 
dnych tak, aby każdy z <f\\ W°%) 
więcej aniżeli 10 marek , N 0 '^ ' Wj 
swoich nbbędnych p©tr«c '^ i , 'W 1 , h*ej, 
się stało. Bogaci o d d a l i ^ 1 U k A , 
ria zatrzymała je dla 9i«*>e'sk»*»V | X 
stanęła przed sądem, ] d ó J ^ ° JJi ,J« B 
6 lat więzienia za wyta' ' 
stwo. 

Mimo 
stali wierzyć 
rać 10.000 podpisów po d . 9

nZ?^MX'^1 

kę to nie jest rzecz drób"*., ^ 
dobnie jednak prezydent iji 1 „ 

wiele palnego materiału* 
agitacja pseudo — relig" 0\^^ 
przerzucić się na grunt SP. 
dy sdeutki mogą być n^°° 

ty 
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W e i z m a n n z g a d z a s i e . n a p o d z i a ł P a l e s t y n y 

o l c p o d w a r u n k i e m , z e J e r o z o l i m a b ę d z i e w ł ą c z o n a 

w s k ł a d p r z u s z ł e & Q m 9 a ń s t w a Ż y d o w s k i e g o 

K o n g r e s tź 
oenj 

a l ^ t ó ^ u w a r a n y został 

Zurych, 4 sierpnia. 
10.45 nastąpiło otwar-

V J r r W S z e g 0 zwyczajnego posiedzenia 
W L p U Sjonistycznego. Prezydentem 
%v ei wybrany został przewodni

e j , afonlstycznego Komitetu Wyko-
,llNj r^e8o oraz Żydowskiego Funduszu 

" ° * e g 0 M. M. Usyszkin. 
ukonstytuowaniu się prezydium 

s j o n i s i y c z n y z a p l a u z e m p r z y j ą ł d e k l a r a c j ę d r . W e i z m a n n a 
ch, 4 sierpnia. stąpiła słynna dvskusia w ni™ i ^ w k , w . i , m n , , n * . . . * «••••* • • S H * J I 

d a ! e r a t P°b*tyczny dr. Weizmann, 
Przedewszystkim chronolo-

\ 0 przegląd wypadków od poprzed 
.toM ..°ngresu, wypadków które po-

\y "y raport Komisji Królewskiej. 
U H P U I * * W i i 1 9 2 y - natychmiast po Kongresie 
I I 1 6 ? V a l 7 w Palestynie rozruchy. Rząd 

i< Hi i l , 0 Palestyny Komisję pod prze-
P i l l S ' V S i m s i r a W a l t c r a Shau'a. Ko-
l " ' j ty s t " r o s i ł a swe sławetne sprawozda
niu^- %\\ Sozn R a j ą c e , że główną przyczy-
kkoW 1 ' 1. % *ri»cnów jest niezadowolenie Ara-
'oieral 'V, f W a . s k u t e k wypierania ich z roli, i 
aca ^ e

f |Ji *'̂ o bezrolnego proletariatu arab-

S s l V ! t . t h l k i e m sprawozdania Shau'a by-
wV c ł l KMżJJf a n g ie l sk i stanął na_ stanowi 

ik n l . n ie ma już miejsca' w Palestynie 
, t ^h i : ; w e i żydowskiej kolonizacji, l a 

y 1 « V K i i l n a l a z , a wyraz w Białej Księdze 
1° ~ N \ i % ^ a z roku 1930, po czym nastą-
p r , a v / 0 z d a n » e sira Simpsona. Biała 
^yia ki.« zawierała dwa twierdzenia ne-

J!JC — zakaz żydowskiej emigra-
żydowskich zakupów ziemi. 

, ledno zalecenie pozytywne — 
* e"ie Rady Legislatywnej. W 0-
takiej sytuacji znalazł się koii-

Bazyiei 

cy i j 

p a r t y | f 

wiekie"' 
a. w roku 1930. Wobec 

jeszcze przed ? ś ; s i c V C 2 0 n c i o w a c j i 
la' s ' 1 /• ty, zrezygnowałem z prezyaen-
o t a C „aiiiJ° w ten sposób zaprotestować 

o r -,e "5 'i- tor0 P 0 " t y c e władzy mandato-
1 1 1 1 1 , o52.? H H t a p 1 1 okres przejściowy, który 
ku, l'-- v i» Majowa! zaniepokojenie angielskiej 
ślc^f. \ ^ ? PuhUcinei. W „Times" ukazały 

listy angielskich mężów sta-
,, , t • , i ujęły się krzywdy żydow-

e«« rj ° c z ynania te dały pewne wynj-
iego * Ko»f«i„*««esny rząd Mac Donalda roz-
iego ntfiT^u 0 z , , »owy z egzekutywa, aby na-

^ C ^ w d y * ścln 
ski • 
tu. 
I. 

\VPa 

sa 
c VilliC 

, J#ii3Re r>7 v u , y wyrządzone przez Bia 
T , V l P a s s f e l d a . Toczyły się wielo-

rokowania, które dały w 

rzec* 

'w 

stąpiła słynna dyskusja w obu izbach 
parlamentu angielskiego. I dyskusja ta 
spowodowała, że projekt upadł. Po
wstał odtąd 

ROZBRAT Z ADMINISTRACJĄ. 
- M ó w i ą o Żydach — ciągnie dr 

Weizmann _ ze są potężni i bogaci. 
My jedni znamy prawdę, wiemy prze
cież, że Jesteśmy narodem biednym 
słabym. 

Środki pieniężne, które my potrafi 
my zebrać, są zaledwie ułamkiem tych " ' - u r n m r m ŁWIWUWIC Uldumieill lyCll 

o l b r z y m i c h f u n d u s z ó w , k t ó r y m d y s p o n u j ą A r a b o w i e 
Co prawda, nikt nie wie, skąd te ple 

niądze arabskie płyną. Nikt się nie pyta, 
czy są to czyste źródła. Arabowie po
trafili przez 6 miesięcy szachować całą 
politykę angielską, wielkie i potężne 
mocarstwo brytyjskie. Dobitnie dowio
dły tego rozruchy 1936. Dżenin wypo
wiedział wonję Dawning-Street, 1 Dże
nin wojnę wygrał. 

Cały świat z napięciem przyglądał 
się tej walce. Mocarstwo wielkobrytyj-
skie było bezsilne. Arabowie nie chcieli 
po prostu mówić 

Inaczej. My mamy, że tak powiem, ro
dzimą strategię, jak należy się zacho
wywać w czasie rozruchów. Nasi lu
dzie 

DALI PRZYKŁAD DYSCYPLINY 
I OPANOWANIA. 

Mimo naporu Arabów i innych czyn
ników wytrwaliśmy. 
NASZ PĘD DO PRACY NIE ZAŁAMAŁ 
SIE. DLA NAS NAJWAŻNIEJSZE JEST 

BUDOWAĆ. 
I naprawdę, to myśmy swego dopięli. 

Wiadomo, że z Anglią. Z nami było 

p o k ó j w P a l e s t y n i e . e s t d l a A n g l i i w a ż n y 
równie ważny, jak dla nas, a może 1 waż* wiedzialni i bezpartyjni. Mieli oni 
niejszy. 1 kto nam powiej jak to stać się 
mogło, aby garstka terrorystów 1 awan
turników mogła narazić na szwank 
prestiż brytyjski. Jak się zachowywała 
wszechpotężna Anglia? Rozruchy trwa
ły. I po pewnym czasie wodzowie armii 
brytyjskiej uznali, że należy wysłać do 
małej Palestyny, dla walki z garstkami 
terrorystów, znaczny odsetek armii an
gielskiej. Wojsko przyszło, widziało i — 
nic nie zrobiło. W grę weszedł prestiż 
brytyjski. Omal, że nie został on zruj T 

nowany. Wojsko przyszło, wojsko wró
ciło — 

A NAM KAZANO ZA TO PŁACIĆ. 
Taką była sytuacja, gdy do Palesty

ny przybyła 
KOMISJA KRÓLEWSKA. 

W skład tej komisji weszli ludzie odpo-

zro-
zumienie dla sjonizmu, jako szeroko za
krojonego i głęboko zakorzenionego 
ruchu narodowego. 

Komisja Królewska, która potrafi 
właściwie ocenić pracę żydowską i uję
ła także problem w ramach ogólnych 
politycznych interesów Imperium Bry
tyjskiego, wprowadziło jednocześnie 
dziwaczną zasadę t. zw. imigracji psy

chologicznej. 
Należałoby odnaleźć jakiegoś nowego 
Freuda, który by nam wyinterpretował 
to nowe pojęcie. Dla muftiego „imigra
cja psychologiczna" jest całkowicie jas
na, — jest ona równoznaczna z nakazem 
całkowitego wstrzymania imigracji ży
dowskiej. My zaś z całą stanowczością 
przeciwstawimy się podobnym próbom. 
Będziemy to zmuszeni określić jako 

z ł a m a n i e u r o s z y s t y c h p r z y r z e c z e ó A n g l i i 

d o 

M a c d o n a B d a 

d r . W e ? z m a n n a 
ł a ? fl»fii/aiiitPv t c n oficjalnie uznany s 

' p a

P r < ; t a c f c autorytaty 
hb n i lL a s s f i e lda i stanowić 

W ŻADNYM WYPADKU N'E ZGODZI
MY SIE NA MGLISTE POJĘCIA W 
RODZAJU „PSYCHOLOGICZNEJ IMI
GRACJI". DRZWI OTWARTE ALBO 
DRZWI ZAMKNIĘTE—TERTIUM NON 

DATUR. 
I to musi być wyjaśnione. 

wną Bia-
kv r io] i t r ' i , * u u a a 1 stanowić miał pod j 

c m ? Uoku1 p a l e s t y l i s k i c i - Arabowie 
K ! ^ , ' : V m e n t z rozgoryczeniem i 

•Ą !*iS Mar n C Ś , a J a c K ( ) j a k o C z a n i : ' 
,, J ^ P o n a l d a przeciwko Białej 
S S f f e c l d a 

H t 

'i.<fC? rae ai _ 
i budowy 
.angielskiego 

W s ^ d z i e 

8 $ 

czasu upłynęły 4 lata, w 
wzrosło zaufanie naro-

Rosły możli-
Był to okres nai-

n a przestrzeni ostatnich 
j—jle wrzała praca. Imigra-

"uała tendencję dalszego 
przed rozru-

i 1̂  « d o Palestyny 
h ^ ' i c ^ c S y n J T 7 0 tysięcy osób. W końcu 

; C > ' S I r> e i- V n a ł Projekt Rady Ustawo-
W l l r c f , 

^ > i i v , . ^ . o k a z a ł y się irv 
in 0" 

,10*" # 

•Ą 
&I t5a 6||ŚL; ? , , n y wiatr z 
jKh h d 0u Wschód. Arabowie uwa-
!Cc»„!°rsnv,ą sposobność dla siebie i 
N ? Ł Mbi . ć Projekt Rady Ustawo-
W SfeiJ? być nóż w plecy Ży-

na Morzu 
Afryki za-

i m < ^ L N a ^ d o w e j . Szermo-

TCyMl^JESTEŚMY ZAP 
P D S E M O K R A T A M I . ŻYDZI 

S 7 r ^ I E S T A Ć MUSZA NA 
( \ y k H 5 2 E R E . I DEMOKRACJI. 

'.y^' t l 0 ^ m o k r a c j a pozorna, i nas jumożliwiającyni racjonalny ^ 
J ą tiąo, ^alczauia projektu rady 

* a znalazła oddźwięk. Na 

a p s i 6 8 i i 
My bardzo dobrze wiemy, że ani 

mufti, ani Fauzi el Kaukadżi nie są je
dynymi reprezentantami narodu arab
skiego. Potrafią oni podburzyć umysły 
na krótki tylko czas. Naród arabski, to 
naród stary o szlachetnych i szczytnych 
tradycjach. Zwracamy się do Arabów 
z wyciągniętą ręką, ożywieni szczerym 
dążeniem i wolą do pokoju i porozumie
nia. Stawiamy przy tym tylko jeden wa
runek: Niech wielki naród arabski uzna 
nasze prawo do budowy dla siebie sie
dziby w Palestynie, i niech nie stawia 
nam przeszkód w twórczej pracy odbu-

W związku z zapowiedzianą nowa 
polityką, rząd angielski z góry określa 
imigrację żydowską do Palestyny w 
ciągu najbliższych 8 miesięcy na 8000. 
To postanowienie określić musimy jako 

POGWAŁCENIE MANDATU. 
Dr. Weizmann zwraca się następnie 

n a r o d u a r a b s k i e g o 
"NARODY WSPÓŁŻYĆ BĘDĄ ZE SO

BĄ W ZGODZIE I PRZYJAŹNI. 
Raport Komisji Królewskiej zawiera 

moment rewolucyjny. Nie bez podsta
wy zalecenia te uzasadniają utworze
nie państwa żydowskiego na obszarze, 
stanowiącym część terytorium Palesty
ny. Muszę jednak już na wstępie stwier
dzić, iż mam w tym wypadku na myśli 
nie wnioski, zawarte w Błękitnej Księ
dze (raport Komisji Królewskiej). Twier 
ozę, że wnioski tej Błękitnej Księgi są 
dla nas nie do przyjęcia Jest najzupeł
niej zrozumiałe samo przez się, że 

dowy tego kraju. 
WBREW WSZELKIM PRZESZKODOM NIE ZGODZIMY SIĘ NA PAŃSTWO 
I TRUDNOŚCIOM WIERZĘ, NIEZŁOM ŻYDOWSKIE BEZ JEROZOLIMY 
NIE, ŻE NADEJDZIE CZAS, GDY OBA i bez szeregu innych obszarów. 

Ż y d z i n i e o d r z u c ą p r o j e k t u b r y t y j s k i e g o ? 

P r z y w ó d c a s j o n i s t ó w a m e r y k a ń s k i c h t w i e r d z i , z e z A n g l i ą t r z e b a 
s i ę t a r g o w s ć 

Zurych, 4 sierpnia. atutem dla narodu żydowskiego. Oczy-
W rozmowie z przedstawicielami! 

przewótlca sjonistów amerykańskich 
Ab. Ooldberg zaznaczył, iż w chwili 0-
bocriej znacznie zmalały obawy o to, że 

Od p ie rwszego w r a ż e n i a 
zależy nieraz 

powodzen ie w życiu) 
łysina jest dowodem niedbo. 
/ości o włosy, a do ludzi 
niedbałych trudno mieć 
zaufani e. Olatego'̂ koro|zou. ... 
ważysz wypadanie włosów,'W; 
zacznij natychmiast stosować*"1 

.preparat „TRILYSIN", zwilżajqc''•;} 
,nim włosy '.(skóro, głowy)' co.;.i. 
dziennie rano" lub wieczorem, sj 

I h t t u r i t i . rataje urtosy! 

dojdzie do rozłamu w Organizacji 9jo-
uistycznej na skutek rozbieżności w 

^sprawie podziału Palestyny. T. zw. zwo 
lenicy podziału mówią: „Tak, ale...", 
przeciwnicy zaś twierdzą: „Nie, ale...", 
I właśnie owo „ale" może i powinno się 
stać pomostem, łączącym oba obozy i 

kompromis. 
auto uznanie żydowskiego statutu pań

stwowego jest samo w -sobie wielkim 

wiście, nic jest to tym, czego żądamy i 
do czego dążymy, ale pozostają jeszcze 
możliwości rokowań celem wyjednania 
warunków korzystniejszych. 

Jeśli jednak odrzucimy ten projekt Ina wniosek rządu angielskiego zgodnie 

Możliwe są dwa kryteria, które za
stosować należy przy ocenie tych wnio
sków. . . 1 

Kryterium pierwsze jest następujące: 
Czy wnioski Komisji Królewskiej dają 
możność stworzenia materialnych pod
staw ośrodka żydowskiego. 

W naszym ręku leży obecnie decy
zja. Od naszego stanowiska zależy roz
wiązanie tego życiowo najważniejsze
go problemu. Za obecną naszą decyzje 
ponosić będziemy odpowiedzialność 
przed historią. 

Drugim kryterium jest następujące: 
— Czy realizacja tych wniosków, 

prowadzi do rozwiązania kwestii ży
dowskiej? 

Niech się teraz w Warszawie, Buka
reszcie i gdzie indziej 10 razy zastano
wią, 
CZY MAMY PRZYJĄĆ WNIOSEK W 
SPRAWIE UTWORZENIA PAŃSTWA 
ŻYDOWSKIEGO W CZĘŚCI PALE

STYNY. 
Niech decyzja ta zapadnie bez względu 
na to, czy to będzie jedna piąta, jedna 
dziesiąta, czy jedna trzecia Palestyny. 
MNIE SIE ZDAJE, ŻE NA TO PYTA
NIE WINNIŚMY DAĆ ODPOWIEDŹ 
TWIERDZĄCĄ. MOŻE S'Ę I MUSI SIĘ 
W ZASADZIE PRZYJĄĆ TĘ PROPO

ZYCJĘ. 
W praktyce znaczy to, że mamy wy 

brać między jedną ewentualnością; po
zostania mniejszością żydowską w całej 
Palestynie, i drugą ewentualnością — 
utworzenia zwartego skupienia żydow
skiego w części Palestyny. Wierzę, że 
kiedyś otrzymamy całą Palestynę. Na 
posiedzeniu Komisji Królev/skiej powie
działem, że Wszechmocny obiecał nam 
Palestynę. Jesteśmy narodem ciężko 
wypróbowanym. Znosimy olbrzymie cię 
żary. Wszyscy wiecie, że na publicz
nym posiedzeniu Komisji Królewskiej 
powiedziałem, 
że Palestyna zaabsorbować może 6 mi

lionów ludzi. 
Nic możemy jednak burzyć praw rze
czywistości. Musimy sobie postawić za 
zadanie 

p r z e s i e d l i ć d o P a l e s t y n y 

2 d o 3 n s l l j . Z y c t ó w 
pokolenie młode, które ugina się pod 
ciężarem sytuacji bez wyjścia. 

Z całą świadomością odpowiedzial
ności, która spoczywa na barkach tego, 
którego postawiliście na czele ruchu, 
odpowiedziałem: — TAK. 

Mam nadzieję, że wy dacie tę sapią 
odpowiedź. 

Dr. Weizmann wnosi, 
aby kongres uchwalił rezolucję, która 
upoważni do opracowania odpowiedzi 

całkowicie, może dla nas powstać sy
tuacja bardzo ciężka 1 niekorzystna. Sr. 
mym tylko kategorycznym „nic" moźe-Irku. Natftcpnle sprawa znowi^wróć 

z wyłuszczonymi 
dwoma kryteriami, 

my wypaczyć i zniszczyć 
cośmy dotychczas osiągnęli. 

Państwo żydowskie zaś może sie 
stać świetnym rozwiązaniem kwestii 
żydowskiej w Polsce. 

przez Welzinanna 
przy ocenie wnio-

na 
który poweźmie uchwalę osta wszystko, ! kongres, 

teczną 
Ostatnie słowa Weizm^nna zostały 

zagłuszone niemilknącymi oklaskami, 
po których róafe&l si-; śpićw hymnu na
rodowego. 
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D l a c z e g o L o n d y n j e s t c i e r p l i w y ? 

Londyn, w sierpniu. 
Spuszczenie na wode w Trieście 

wielkiego nowoczesnego pancernika 
włoskiego „Vlttoria Veneto" o oojemno-
ści 35.000 ton, którego główne uzbroje
nie stanowi 9 dział 380 milimetrowych, 
wywołało wielkie poruszenie w świe
cie. Szczególny niepokój przejawiła pra
sa francuska, mniej od angielskiej, orien
tująca się w sferach marynarki. Angiel
ska publiczność odznacza sie pod tym 
względem nietylko większa doza zimnej 
krwi, ale także większa znajomością 
rzeczy, a przede wszystkim głębokim 
zaufaniem do admiralicji brytyjskiej. 

Wiadomo było powszechnie, że Wło
si mają w budowie wielkie pancerniki, 
przypuszczano jednak, że wojna abisyń-
ska i wypadki hiszpańskie wpłyną na 
znaczne opóźnienie ich wykończenia 
Obecnie po lansowaniu ..Vittorio Vene-
to" należy się spodziewać za dwa mie 
siące mniej więcej spuszczenia na wo 
dę drugiego pancernika tego samego ty 
pu, ..Littorio". 

Jednakże kompletne wykończenie 
tych dwóch wielkich jednostek mary
narki, zmontowanie maszynerii i uzbro
jenia będzie wymagało sooro czasu, 
mianowicie około 18 miesięcy. 

Francuzi posiadają na razie komplet
nie wykończony jeden tylko szybki no
woczesny pancernik, mianowicie „Dun-
querque", o pojemności 26.000 ton i o 
głównym uzbrojeniu, składającym się z 
8 armat 330 milimetrowych. Drugi okręt 
tego samego typu, „Strasburg", będzie 
gotów do służby w najbliższym czasie. 
W budowie znajdują sie dwa wielkie 
pancerniki o pojemności 35.000 ton i uz
brojeniu głównym, składającym się z 12 
dział 330 milimetrowych, „Richelieu" i 
„Jean Bart". Jakkolwiek żaden z tych 
okrętów nie został jeszcze spuszczony 
na wodę, to będą one kompletnie wy 
kończone i zdolne do pełnienia służby 
nlo o wiele później, niż pancerniki wło 
skle. Tłumaczy się to tvm. że okręty 
francuskie budowane sa w t. zw. su
chych formach, celem uniknięcia spusz
czania na wodę. Umożliwia to iednocze-
śnie z budową kadłuba montowanie ma
szyn i uzbrojenia. 

Wynika z tego, że marynarka fran
cuska mimo wszystko będzie posiadała 
pewną przewagę nad włoska. Przewa
gę tę uznać jednak należy za niedosta
teczną, jeśli się zważy, żc flota francu
ska ma do brony 2 fronty: Atlantyk i 
morze Śródziemne. 

Nie należy bowiem zapominać, że 
Niemcy maja w budowie obok swych 

I I ' 

kich okrętów wojennych (nieznanego łocenie brzegów niemieckich ze statków* możność nieprzepuszczalna ^ r a l ' 
zresztą typu). wojennych nie jest połączone dla Trze- francuskich i angielskich przez ^ ^ 

Wskutek podstępu japońskiego na- clej Rzeszy z szczególnymi ofiarami, tar. Posiadanie Balearów daie ^ 
stąpiło opóźnienie mniej wiecei półrocz- flota jej jest bowiem bez porównania datku wielką przewagę lotnie™ ,0„ii< 

słabsza od angielskiej i przeszkodzić klemu nad francuskim (f ra" c u SJVj nje F 
blokadzie morskiej nie jest w stanie. Na- ctwo marynarki nie jest szczez 0 

tomiast ewentualne kroki zaczepne ma- ne). . pilni* 
rynarki angielskiej przeciwko brzegom Okazuje się za tym. że ta* 

. . . • — droga o" 

ne i marże przewagi angielskie! nad po 
łączonymi flotami włoska 1 niemiecką 
chwilowo uległa skurczeniu. 

Nie jest, oczywiście, wykluczone, że 
w tej okoliczności upatrywać należy 
przyczyny angielskiej cierpliwości i u-
stępliwoścl wobec polityki Rzymu i Ber
lina oraz korespondencji prem. Cham
berlaina z MussoIlni'm. 

W każdym razie przerzucenie floty 
niemieckiej po rzekomym zajściu z krą
żownikiem „Leipzig" z morza Północne
go na Śródziemne uważać należy za de
monstrację nie przeciwko słabel Walen
cji, lecz przeciwko Anglii ł Francji. Ogo 

niemieckim są wykluczone ze względu j przez Albion strzeżona u . -*- ^ 
na konfigurację geograficzna tychże, i Jest zagrożona, że zagrożone sa ™ 
oraz ze względu na artylerie nadbrze
żną, wystarczającą do obrony. 

Ale za to połączone floty włoska i 
niemiecka mogą pretendować do pano
wania nad morzem Śródziemnym, nie 
UStemiją one w każdym razie w sile po
łączonym eskadrom śródziemnomorskim 
Anglii i Francji, dzięki bateriom nad
brzeżnym w Sierra Neyada maia zaś 

ule komunikacje Francji z jel «a','', 
szymi koloniami północno-afryka"^ ,,f 

Te punkty newralgiczne D 0) ;

0J ,C< 
oczywiście wskutek opieszałe! i ly 
dnej polityk! mocarstw zachodnie"-J 
wiemy się niebawem, jakiei Vv*°ttfl 
będzie sięgał rachunek za niedr*; , 
i przeoczenie. 

„ B l u m z a t r z y m a ł s i ę w p o ł o w i e d r o 

— s f w i e r t ó a p r z y w i t a w . m w p m m n a i n y t l a H towrasj^ 
Paryż, 4 sierpnia. 

(PAT) Uwaga kół politycznych zwró 
eona jest na obrady dwóch organizacj i 
związku zawodowego nauczycieli, znane 
go dotychczas ze swych rewolucyjnych 
nastrojów, i rady naczelnej generalnej 
konfederacji pracy. 

Obrady nauczycieli rozpoczęły się 
od charakterystycznego wystąpienia po
litycznego sekretarza związku, wybitne
go działacza Delmasa, oraz Jauhaux w 
imieniu generalnej konfederacji pracy. 

kami eksperymentu Bluma. Mówca 
stwierdził bowiem, źe koszty utrzymania 
poszły w górę, natomiast plrce nauczy
cieli pozostały na poziomie czerwca 
1936 r. 

Eksperyment — zdaniem Delmasa— 
nie udał się dlatego, że Blum zatrzymał 
się w polowie drogi. Zdaniem mówcy, 
należało zlikwidować cały przestarzały 
system ustroju francuskiego, oparty na 
konstytucji z 1871 r. 

Wystąpienie Jouhaux wywołało ostrą 

tych Jouhaux jest zbyt umiar-
Prowadzone równolegle _ d° jm 

nauczycieli obrady generalnej *°'"J 
racji pracy, nie wyrzły dotych«^ s L) 
ramy spraw zawodowych i społe* -
jak sprawa angażowania r o b o t n a 
delegatów robotniczych, ubazP iefz.Ju ;l 

- « J nu—„ troska o^.M starość i t. d. Główną troska 
cych jest zagadnienie wchowan ^ ; 
ści organizacyjnej i sprawa u'<V f̂if] 1 ii *>«ol 
sunków między umiarkowanym n*^ 
dłem generalnej konfederaci! 
skrzydłem komunizujp.cym 

mej 
iv 

§m 

mio t, 

m g 

m 

Si 

Ę 
U 

^ mte 

W przemówieniu Delmasa dało się manifestację ze strony skrajnych ele 
wyczuć poważne rozczarowanie wyni- \ mentów związku nauczycieli, dla któ-

A s f w o z m i e n i ł o u s 

P u r y i a n ś e h o l e n d e r s c y s a z g o r s z e n i t e m , z e n a s t ę p c $ S 

n i t r o n u t a ń c z y w l o k a l a c h p u b l i c z n y c h 
' odwiedzać lokale rozrywkowe * * uJ ,V 

dzielę, mogłoby s i e łatwo zdar* A ^ 1 

utraci miłość i szacunek p r a ^ ' 
synów Holandii". ^ , fc, „ 1 

Rzecz prosta, że trudno byl 0 ,< y>, ^ 
nąć takie słowa i. jak słychaC- ) { ) 

królowa Wilhelmina miała na » J I i r j L ( 

poważną rozmowę ze swa cor» j, ł ł b ^ 
było. tak było, ale w każdyni ^, ^ 

tasach można l>v'°ksf*™'1' 
- o rll 1 , 

Wiedeń. 4 sierpnia 
Małżeństwo wpłynęło na wielkie 

zmiany w«u5posobieniu i w sposobie ży
cia holenderskiej następczyni tronu, 
księżny Julianny. -Poprzednio przysło
wiową wprost była skromność ! prosto
ta Jej stroju. Aż do dnia zaręczyn nie wi
dziano jej nigdy w jedwabnych poń
czoszkach, nosiła toż szerokie i niezbyt 
modne suknie w stonowanych barwach. 
Natomiast obecnie przedzierzgnęła się 
niespodziev/"nie w elegancka dame. 

Złośliwe , :ęzyki mówią nawet, żc się 
maluje — ale trudno tego dowieść. W 

Wprawdzie naogół opinia publiczna 
wyrażała głębokie zadowolenie z tego. 
powodu, że księżna stała sie ..bardziej 
ludzka", ale koła purytańskie poważnie 
kiwały głowami. 

Zdarzyło się tu i owdzie, że pastor 
z ambony n'e zaczepiał wprawdzie księ
żny Julianny, ale ciskał gromy na nad
mierną elegancję i grzeszne piiaństwo. 
Wreszcie ukazał sic dający wiele do 
myślenia artykuł w dzienniku premiera 
min-strów dra Colijn'a. ..Nicuwe Rotter-
damsche Courant". 

Był tam ustęp o takim brzmieniu. 
mneerników k i e szmTowycT 2 nowo- każdym razie dużo sie mówi obecnie o ..Musimy przypomnieć ksieżnei orzyka-

35.000-tonowe. nie licząc dwóch krążc 
wników 10.000-tonowvch. 

Anglia posiada, oczywiście, olbrzy
mią przewagę sił morskich nad Italia, 
jednakże pod względem szybkich nowo
czesnych pancerników przewaga iei bę
dzie daleko mniej stanowcza po wykoń
czeniu „Vittorio Veneto" i ..Littorio". 
Posiada ona mianowicie starszy już nie
co (1918).lecz mimo to jeszcze doskona
ły szybki pancernik „Hood". najwięk
szy w świecie statek wojenny (42.000 
ton, 8 dział 380-milimetrowvch) oraz 
„Renown" i „Rcpulse" (pó 32.000 ton i 
6 dział 380-milimetrowvch). jednakże te 
dwa ostatnie nie sa należycie opance
rzone. 

I o?ólnyc!i 

o!.... 
ikwftlanlil 'w 1 ' 1 " ' ' ' wyrostka robaczków 
Znlecana przez lekarzy. 

Parlament angielski przed rokiem * ubice 

i/icaiiyVII nraivi.ini, i. ,~— _ para będzie 
występowała, odwiedzając lokale, do «<>«-^<>-f*«*^<S«.<»*-.*^«O^^^A<>Ą4S» 
których uprzednio nie zajrzałaby za n?c j 
— mianowicie na ..tmkuiacych herbat-" r z y ™P a r c i " stolca, wzdęciach podbrzusza 
kach" i nawet w barach. A do tego jesz
cze z widoczna przyjemnością sączyła 
koktaHc! To iuż stało sie tematem nle-

w r a f i n e r i i , , G 3 z o l i n a " . — D i v a i r o b o t n i c y KobJci 
Boryrlaw, «1 sierpnia. Nowakcwia zostali zabici na miejscu. 

(PAT) Dn. 3 b. m. o gedz. 24-ej na- O sile ckrplozji tiwindcŁy fakt, że 
stąpiła eksplozja w bali roeszyn rafinerii koio rozpcdo-.vc v;agi kilkuset kilogra-
nnftowcj firmy ,,Gazclir,a'' w Borysławiu mów zesłało etfrzuecne o 200 m. 

""łożonej na terytorium dav/ncj gminy Pożar, powstały wskutek eksplozji, 

ostatnich czasacn 
dzić, że ani księżna Julianna, aj" 11 
Bernard v \ 0 pokazali sie v ' J e C V ' \ i . 'uk<5 
rl-iele w żadnym |ol,-.?!u xolXSJZ^ 

U c z e ń r z u c a ł p e g f 0 ' ^ 

o/ólnyd, rtoJaffUwosolMh, naturalna woda , . | o J , a S t l l 1 oii**\U 
irzka Franclszka-Józela powoduje szybkie i hioiiy zo.,,at .•. a r ^ i u i |(|3 ( 

,iitc wypróżnienie i zapr.bieca ^ częstokroć } zór porcji J t -letni U C ^ ^ j jjfó^ ^ 

zamachów i?ctardowych n a 

dowskle v.- Warszawie. i 

mniej więcej uchwalił budowę siedmiu j 
pancerników 35.000-tonowych. Budowa' 
tych jednostek uległa pewnemu opóźnie
niu z powodu odmowy Japonii traktato
wego ustalenia górnei granicy tonażu 
okrętów wojennych. Ze strony Japonii 
był to jedynie wybieg, gdyż nic posia
dała ona środków na budowę świeżych 
okrętów. Wybieg ten udał sie jednak 
znakomicie. W przypuszczeniu, że Ja
pończycy będą budowali olbrzymie pan
cerniki o pojemności 50—60.000 ton po-
wstr»ymvwała s'e Wielka Brytania a 
nawet i Stany Zjednoczone od budowy 
nowych statków, dopóki sie n'e wyjaś
nia tajemnicze zamysły dzieci mlkada. 
Dopiero cc'iv n<; oknznło. że te dzieci 
7a''*~! ,v - ' •"t'1,M)M I W"--v-.~'nmi i 'V'.-

budh'a żpilnycli wogiSlć statków, przy
stąpiono do gorączkowej budowy wieb 

został ugaszony. Przyczyna eksplozji na 
Wskutek eksplozji hala maszyn zo- razie nieznana. Szkody obliczono na 100 

stała zniszczona kompletnie a dwaj tys. zł. 
maszyniści bracia Marian i Soleslaw 

gących wprowadzić P 0 ^ 
bezpieczeństwo. 

B i l a n s B a n k u P o l s k i e g o 

Warszawa. 4 sierpni... 
W 111-ej dekadzie lipca zaofis złota 

w Banku Polskim powiększył się o 1.5 
miln. zł. do 426.8 miln. zł., a stan pie-
niędzy zagranicznych i dewiz wzrósł o 
1.6 !iiVn. zl. (jo 29.9 miln. zł. 

Suitia wykorzystanych kredytów 
zwiększyła się o 20,8 miln. zł. do 604.1 
miln. zl . natomiast stan pożyczek za-
b r / n : ' v ; nvch .::istnwami zmuiciszyl sn. 
o 1.5 m.ln. zl. do 25.5 miln. zł. 

Zapas polskich monet srejjrnvc)ł j bi> 

lonu obniżył się o 25.2 miln. zł. do 21.3 
miln. złotych. * 

P)zy . ; a ..inne aktywa" powiększyła 
si; n 12.2 miln zl. do 225.7 mi!r.. zl. po-
zyc^a za^ ..inne pasywa" ulc^i i zntnio> 
szeniu o 6.2 niiln. zł. do 204.1 r.i:!'i. z.'. 

Nntvci:iniast płatne zobowiązania 
spadły o 52.4 miln. zl. do 230.2 miln. zl. 

Obieg bileiów bankowych — w wy-
•ik'.! wv /e : orriÓwiottych zmian — zwię
kszy! sic o 79.9 miln. zł. do I 0l1> miin, 
zl. pokryciu 'złotem wynosi 37..14 pcoc 

SI ^ w y r o s t k ó w . e f P n ^ 
Warszawa,, * tfM 

Jedna z handlarek ż v ^ ^0\o J 
Badowerowa. zam. we / ( 

niewic, zmierzała w r a z \ 1 , . . x ^ e V ,. V \ H Q 

Dawidem do Puszczy Mar) 3 ' jĄ \ J t ^ 
ze sobą worek z towarem^JJ U i ^ j ^ 

przez wyrostków, k t ó r ^ w (fi. 0 \ i ^ 
naftą. Na krzyki BadoW^ 
kilku chłopów, którzy 
rąk napastników. i 

^ y ' l ? ; w 
(PAT) Księstwo W i a & ^ i 1 

Wiedeń 

gdzie ^podzie^yane j ę s j v % 
stwa Kentu. Ks. Wnw^L 
przybyć na kyótki poby* ^ 

C h ł o p i b r o n i ą l f & Ą $ 
p r z « d n a p a d a m i r o ? a 9 ! 
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[•ffp 0rjptdU 79/5 r. 

•0s/«/8 i J / ^ » t a 1 towarzyszy—Łódź 

w pierw 
. w roczni 

na stokach cytadeli war 
'uguta i towarzyszy—Łódz 

K Wstrząśnięta wiadomością o za-
t 0 V w°iska Leopolda Bawarskie-
Ęneri lawy> N(l mieście ukazały się 
"°'f/p, k i dzienników, a przed Grand 
\ n ' n °dbytu się zorganizowana ad 
% a « a niemiecka przed przebywają-

V C z a s w JLof/2/ gen. LHrfcn-

(P W czasie, jak Niemcy cofali 
':<!,/ gn}e te wszystkie ulgi. jakie samo-
% J o - n y Polski zdobył sobie w 
r»ioc; Pierwszego roku wojny, narzu-

, jedzie niemiecka administrację, 
*%nn lp'zyk i dując ludności pierwszy 
!j'cv; :j Późniejszych drakońskich rekwi-

A

 1 rabunków 

n a t o m i a s t r o b o t n i c y 

M o w a t a r y f a 

Dziś Afry P; 
Jutro Przem, Pańskie 

DOD11I ADł 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
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wznowione będą staraniem 
I kultury. Pierwszy koncert 

^ł*0Gr*i!U ° r k i c s t r y Z i e d n - Zakładów Śchel 
H,. °l»uana odbędzie się w dniu 15 sierp 
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\ . , ' 0 godzinie 5-ej po poł. w parku .̂ Żró 
' j ' n«stąp n y _ dnia 29 sierpnia. Ponadto 

'^sierpnia odbędzie się koncert w sana. 
,.V Łagiewnikach, a w dniu 5. sierpnia w 

w Choinach. 

^ ^ t > T E C E N Y W T A N 1 E J JATCE, mlesz-
W obrębie rzeźni miejskie) przy ulicy 

™J*ki«i, ustalorfo i tóaty z^dńlc z fozpo-

d i r ^ ' n°następujące ceny na mięso za-
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P .'8 "Ula gotowana 71 gr., wieprzowina solo. 
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" V U';.. " , 0 l l l n « topiona zl. 1.17 za kilogram. 
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Orzeczenie komisji rozjemczej, któ 
ra ustaliła nowe warunki pracy 1 płacy 
w przemyśle włókienniczym, wywoła
ło wielkie poruszenie zarówno w sfe
rach przemysłowych jak 1, robotniczych 
naszego miasta. 

Narazie niewiadomo jeszcze jakie 
stanowisko zajmą obydwie strony wo
bec tego orzeczenia. Sprawa ta będzie 
tematem specjalnych zebrań i konie-
rencyj, które odbędą sie jeszcze w bie
żącym tygodniu. 

Organizacje zawodowe włókniarzy 
zwołały jtiż zebrania delegatów iabrycz 
nych dla wypowiedzenia sie w tej spra
wie. W dniu dzisiejszym odbędzie sie o 
godz. 7-ej wieczór zebranie delegatów 
klasowego związku zawodowego, zaś 
na sobotę zwołane zostały zebrania de
legatów przez pozostałe organizacje 
zawodowe, jak związek „Praca", Z.Z.Z. 
i Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawo
dowe. 

Jak wiadomo, niemal wszystkie żą
dania robotnicze zostały uwzględnione 

m ą o r z e c z e n i e k o m i s j i r o z j e m c z e ] 

p ł a c d l a w ł ó k n i a r z y 
Inaczej natomiast przedstawia się 

sprawa z przemysłowcami. Organizacje 
przemysłowców mają bowiem zastrze
żenia w związku z wydanym przez ko
misję rozjemczą orzeczeniem. 

Przemysł stoi na stanowisku, t e pod
wyżka płac włókniarzy nie jest uzasad
niona ani wzrostem artykułów pierw
szej potrzeby, ani też sytuacją samego 
przemysłu. Poza tym zastrzeżenia po
ważne ma przemysł prowincjonalny, 
gdyż orzeczenie wprowadza o wiele niż 
sze, upusty od cennika łódzkiego niż to 
miało miejsce dotąd. 

Komisja rozjemcza ustaliła 
DWA RODZAJE UPUSTÓW DLA 

FABRYK 
pracujących na własny rachunek, oraz 
dla tkalni zarobkowych. 

Dla fabryk pracujących na własny 
rachunek przyznano następujące upu
sty: dla Bełchatowa 15 procent, dla Ka
lisza 9 p roc , Moszczenicy 9, Myszkowa 
9, Ozorkowa 6. (obydwu - 6, (obydwu tkalniom Fo 

Orzeczenie - i ^ n ^ r o h m ^ ^ o S ^ | f i V ? ? , ? r * a * # Schlocsserowskiej Ma 
jedynie oostuiat w snrnwie ckrAonnln |[»»aktury, przyznano w drodze wyją-jedynie postulat w sprawie skrócenia 
czasu pracy w,, przemyśle włókienni
czym do 40 godzin tygodniowo. 

Z tego więc należy wnioskować, że 
ROBOTNICY NIE ZGŁOSZĄ SPRZE

CIWU 
wobec wydanego orzeczenia i że przyj
mą nowe warunki pracy i płacy 

ku 9 proc. z tym, że nadal Fogel będzie 
honorował lokalną umowę z rob.itnika-
mi), dla Piotrkowa przyznano 6 proc. 
upustu, dla Sosnowca 6, Tomaszowa 3 
1 pół, Zelowa 15, Zduńskiej Woli 10 i 
Zawjercla 6 proc. 

Dla tkalni zarobkowych upusty wy
noszą: dla Aleksandrowa 8 proc , dla 

Bełchatowa 20. Konstantynowa 9, Ła» 
sku 9, Ozorkowa 9, Pabianic '6, Zelowa 
20, Zduńskiej Woli J5 i dla Zderza Ó 
procent. 

Obecnie więc największy pust, przy
znany fabrykom w Be?chatow !e, wyno
si 20 procent, podczas gdy dotychczas 
wynosił przeszło 30 procuit. 

Dowiadujemy się, że 
ORGANIZACJE PRZEMYSŁOWCÓW 
MAJA W ZWIĄZKU Z TYM ZGŁOSIĆ 

SPRZECIW 
wobec wydanego orzeczenia, a decyzja 
w tej sprawie będzie powzięta w najbliż 
szych dniach w wyniku międzyorgani-
zacyjnej konferencji przemysłowców. 

Pełny tekst orzeczenia wraz z mo
tywami przysłany będzie stronom w 
ciągu 4-ch dni z równoczesnym wezwa
niem do wypowiedzenia się w tej spra
wie. Ewentualne sprzeciwy, zgodnie z 
obowiązującą procedurą, będą mogły, 
być wystosowane do ministerstwa opie
ki społeczne] w ciągu 4-ch dni. 
Głos decydujący w te] sprawie będzie 
miał minister opieki społecznej, który 
nada następnie orzeczeniu prawo pow
szechności, a więc moc obowiązującą 
wszystkie fabryki, zarówno zrzeszone 
jak i niezrzeszone, oraz wszystkich ro
botników. 

* * • 
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ullĉ  kostką gra-
ia ani *\ <S\\i , k , , 0«netra, asialt zaś pokrywa uli-
:v3ecei *J b f t t W r ° "a d,utSości półtora kilometra. 
K' -..^k^l^lek * 6 w nie posiada 140 kilometrów ulic 

- AKCJA SZCZEPIEŃ ochronnych 
6 przeprowadzona będzie Jesienią 

stwierdzono, że w miesiącach 
kiedy szczepienia te były doko 

u " r P3" h£ "Vel" "*My skl c dzieci zosaly im poddane. 
Jd a!!\.|35\F , , ,*. U c*epień przeciwko ospie podjęta 

1, któj v 

I O68.!**! ' H K A. SPALONYCH MURÓW FA 
Qakazana została ze względu na 

władze naszego 

W dniu wczorajszy odbyło się trze
cie i ostatnie posiedzenie" komisji lustra-

pcyjnet "kttSrft z r a m i f e R i a - z ^ i ^ C f ^ ^ 
zyjnego samorządu tecytorialpego .prze
prowadziła lustrację go'spc)ciarki miej

skiej. 
Na posiedzeniu tym złożone zostały 

sprawozdania z wyników lustracji prze
prowadzonej w gazowni miejskiej, na 
terenie robót kanalizacyjnych i wodo
ciągowych, oraz ulic łódzkich. 

Udział w posiedzeniu wzięli oprócz 
członków komisji lustracyjnej p.p. ins
pektorów Pawlaka, Janczewskiego i 
w 

Kosmaczcwskicgo p. prez. Godlewski, 
naczelnicy Jelinek i Bajkiewicz, wice-
'Dfcz.rPaĆzfck;-o?yr.': Kalinowski i wicc-

d^r„CJW.liriski,,. ! ( , ' w i 

Komisja lustracyjna zakończyła już 
obecnie swoje prace i opracowała sze
reg wniosków, które będą wystosowa
ne do zarządu miejskiego, w najbliższym 
czasie. 

Jak wynika ze złożonych sprawoz
dań, gospodarka miejska w Łodzi pro
wadzona jest racjonalnie i pod znakiem 
oszczędności, (k). 

Jak już donieśliśmy, podwyżka płac, 
wprowadzona przez komisję rozjemczą, 
obowiązuje już od dnia 2 sierpnia. No
wy jednolity tekst taryfy płac, który 
będzie już uwzględniał przyznaną pod
wyżkę, ma być opracowany do dnia 20 
sierpnia r. b. 

Natomiast do dnia 31 grudnia r. b. 
mają być zakończone prace kcmisH 
mleSzane], która została powołana dla 
ustalenia norm obsługi maszyn i wrze
cion; na przędzalniach bawełnianych, 
odpadkowych, wełny zgrzebnej i wcłiiy 
czesankowej. 

Komisja ta ma również opracować 
regulamin dla delegatów fabrycznych, 
przy czym, jak wiadomo, orzeczenie 
wprowadziło zasadę, że przy reduk
cjach, wynikających z ograniczenia pro
dukcji w zakładzie pracy, delegaci bę
dą tylko redukowani w' razie koniecz
ności. Terminu opracowania tego regu-
laniinu nie wyznaczono, (k) 
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iiltl^ia* Starostwa Grodzkiego p. 

^ C Z A . 'Musiała zastęoować bę-
:0».S ' e ^ ° nieobecności p. Hen-

Z e b r a c z k a p o r w a ł a d w u c h c h ł o p c ó w 

i z m u s z a ł a d o u p r a w i a n i a s w e g o „ z a w o d u " 

S ą d s k a z a ł k i d n a p e r k ę n a p ó ł t o r a r o k u w i ę z i e n i a 
Przed sadem nkrpo-n-iwm W7, i i o i«» i„; . . • _ . . . Przed sądem okręgowym toczyła 

się w dniu wczorajszym sprawa niezwy 
kia. Oskarżona odpowiadała za porwa
nie dwóch chłopców. Nie był to jednak 
kidnapping na modłę amerykańską, 
Podsądna nie liczyła na sowity okup i 
nie wzorowała się na gangsterach z 
Chicago. 30-letnia Marianna Michałow
ska jest epileptyczką i żebraczką za
wodową od dzieciństwa. Dwaj chłop
cy, których porwała, wywodzą się ze 
sfer najuboższych, a jeden z nich jest 
trochę niedorozwinięty. 

Oskarżona od dziesiątego roku ży
cia żebrze w całym kraju i włóczy się 
od wsi do wsi i od miasta do miasta. 
Przeważnie w włóczęgach towarzyszy
ły jej dzieci, nieletni chłopcy najczę
ściej. Okazało się, że ich porywała. 
O zaginięciach chłopców donosiliśmy 

następujące apteki: 
J y p synowskiego 80). S. Trawkowska 
bw0*em!i J- Koprowski (Nowomiejska 
llVVjPi"'u"i (Śródmiejska 21), M. Bar-«,Hrił.V " v*roumiejSK< 
W » . '.kowska 95). L. Cżyński (Ro 

/ska 59), l i 
Zakrzewski i 

^1 (tai!.'S",nłeck'a (Rzgowska 
"» 5^'ew»iicka 96). E. 

(Pi

cia tym miejscu niejednokrotnie. Dwaj 
chłopcy, którzy zginęli w Łodzi w paź
dzierniku r. ub. i maju r. b. — to właś
nie sprawka Michałowskiej. 

Dnia 22 października 1936 r. zaginął 
10-letni Antoni Kowalczyk. Energiczne 
poszukiwania nie dawały rezultatu. 
W, Krakowie zatrzymano Michałowską 
z chłopcem, jednak zatrzymana twier
dziła, że dzieciak jest jej synem. Wła
dze nie posiadały dowodów, że tak-nie 
jest, i Michałowska ruszyła dalej na 
włóczęgę z swym nieletnim towarzy
szem. 

W dniu 6 maja r. b . Michałowska 
wróciła do Lodzi 1 do kompanii zwer
bowała 13-ictniego gazeciarza Jana 
Turka. W Konstantynowie zatrzymano 
ją po kilkunastu dniach z obu chłopca
mi. Odprowadzono ich do Lodzi i tam 
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rodzice rozpoznali obu swych zaginio
nych synów. 

Michałowska'— jak się okazało — 
działała w ten sposób, że zatrzymywa
ła chłopców na ulicy i częs towal i ' ich 
wódką i kiełbasą." Gdy już trochę sobie 
podpili — proponowała im włóczęga 
rozwodząc się obszernie nad urokami 
„wolnego" życia. Oskarżona odbierała 
chłopcom nawet zimą wierzchnie ubra
nie. Stale pod wpływem alkoholu, włó
czyli się po ulicach, byli w Piotrkowie, 
Częstochowie i Krakowie, i gdy tylko 
coś użebrali — przepijali ze swa ..in
struktorką" — która uczyła icli wzbu

dzać litość, udawać głodnych i cho
rych... 

Oskarżona, czyniąca wrażenie nie
zupełnie normalnej, o mętnym i niespo
kojnym spojrzeniu, typowa mieszkanka 
ulicy — nie przyznaje się do winy. S; I! 
zlecił zbadanie Jej przez biegłych psy
chiatrów. Lekarze uznali, że Michałow
ska nic jest całkowicie odpowiedzialna 
za swe czyny. Zresztą świadczyło o 
tym najlepiej jej ostatnie słowo: prosiła 
o karę śmierci, bo z więzienia i tak 
zbiegnie, a w zamknięciu nic wyżyje. 

Sąd skazał żebraczkę — kidnaperkę 
cpilcptyczkę w jednej osobie na rok 
6 miesięcy więzienia, polecając umie

szczenie jej narazie w zamkniętym do
mu zdrowia dla chorych psychicznie. 

(U-



6 .REPUBLIKA" nr. 213. Czwartek, 5 sierpnia 1937 r. 

O b s e r w a c j a 
Moja żona wydawała mi się ostatnio podej

rzane. Udałem się więc do znanego biura de
tektywów, którego szef, pan Pinkcrton, zapew
nił mnie że w cjęgu dwudziestu czterech godzin 
będę posiadał jak najdokładniejsze informacje 
na temat wierności małżeńskiej mojej Henrletki. 

0 godzinie 3.ej po południu pożegnałem 
serdecznie żonę i niby to zupełnie obojętnie opu
ściłem mieszkanie. Ale już przed bramą zauwa
żyłem przystojnego młodzieńca, spacerującego 
niecierpliwie po chodniku. 

— To on!... — zadecydowałem. 
1 nie namyślając się długo przeszedłem szyb

ko na drugą stronę ulicy, by z ukrycia obserwo
wać tego Intruza, który zrabował mi szczęście 
domowego ogniska. Widziałem go dokładnie od 
siip do głowy, od lśniących lakierek do szarego, 
miękkiego kapelusza. 

Wieczorem zadzwoniłem do biura dętek 
tywów. 

— Hallol... Co nowego?.,. 
— Szanowny panie... — odparł szef. — Mo. 

gę pana uspokoić... Pan n|e ma absolutnie naj. 
mniejszego powodu do obaw... 

— Jak to?... 
Rzekomy amant pańskiej żony ukazał się 

przed bramą domu, w którym pan szanowny 
mieszka, dokładnie pięć po trzeciej... Niepew
nym krokiem przeszedł na drugą stronę ulicy 
| ukrył się w bramie... 

— Jak on wyglądał? 
— Okropnie... Postać pokraczna, odziany 

niedbale, jest rzeczą wykluczoną, aby pańska 
małżonka zdradzała pana z takim połamaóeem... 

— Czy on nie nosił przypadkiem lakierowa
nych pantofli 1 szarego kapelusza? 

— Nie;... Czarne pólbuclk) { jakiś pomięty 
kapelusz nieokreślonego koloru! 

— To niemożliwe... Jegomość, który dziś 
O trzeciej stal przed moją bramą, nosił właśnie 
lakierki i... 

— Ach, tak, słusznie, ale to byl właśnie de
tektyw a mego biura!... To on właśnie obserwo
wał dom, w którym pan mieszka... Wedle jego 
doniesień o trzeciej właśnie zjawił się przed do. 
mcm ów dureń o idiotycznej twarzy... 

,W tej chwili już mnie coś poniosło: 
— Przepraszam pana! — zawołałem. — Czy 

Ja panu za to płacę, żeby mnie pan jeszcze obra
żał!?.... 

— Jakto;?... 
— Bo tym durniem o Idiotycznej twarzy, 

którego obserwował pański genialny detektyw, 
byłem właśnie — ja!... 

Tłum. LU. 

Teheran liczy dziś 450.000 mieszkań
ców, a więc jest jednym z większych 
miast Bliskiego Wschodu. Stolica Per
sji łączy w dziwny sposób cechy mia
sta wschodniego z nowoczesnością. Po 
obu stronach szerokich ulic urzekopano 
głębokie kanały. Służą one do zaopa
trywania w wodę mieszkańców. Woda 
ta doprowadzana jest do specjalnych 
basenów, znajdujących sie w podwó
rzach domów, a stamtąd przy pomocy 
rozbudowanego systemu pomp dopro-
wadzana do mieszkań i używana zaró
wno do mycia, jak i do potraw. 

Wyrazem zewnętrznej kultury euro
pejskiej jest -uregulowany ruch uliczny. 
Co 50 kroków znajdują sie na ulicach 
posterunki policyjne, a na skrzyżowa-
niach wysmukli policjanci w białych rę 
kawiczkach regulują ruch. Jest on zre 
sztą bardzo ożywiony, ponieważ liczba 
dwukonnych dorożek zwiększyła się 
bardzo w ostatnich latach. 

Pod względem kulinarnym cudzozic-
miec-turysta musi przystosować się do 
menu Bliskiego Wschodu i jego gustów 

Podstawą kuchni jest baranina przy
rządzana na ciężkostrawnym tłuszczu 
i ryż. Oto skromne menu: sześć naj 
rozmaitszych zakąsek odpowiednio tłu
stych, odpowiednio ostrych i odDOwied-
nio-kwaśnych, następnie dwie zupy. ry
ba, kitlka gatunków mięs, kompot, legu-
mina i czarna kawa. 

Europejczyk przyzwyczaić sio może 
łatwiej do tycli potraw, aniżeli do wa-
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EDGARA WALLACE'A 

7 A M E K T A J E M N I C 
ki, Niesamowite przygody słynnego de-

tektywa Scotland Jardu—„Buldogga" 
Drummonda. 

S t o l i c a p a ń s t w a b e z z e g a r ó w 

W T e h e r a n i e z n a j d u j e s i ę j e d y n y z e g a r w p a r l a m e n c i e 
ranków klimatycznych. W miesiącach 
zimowych noce są niezwykle chłodne, 
gdyż temperatura dochodzi do 20 stop
ni poniżej zera, podczas gdy we dnie 
panują częstokroć zimą tropikalne upa
ły. Te olbrzymie różnice temoeratury, 
zmieniającej się nawet parokrotnie w 
ciągu dnia, trwają cały rok. Od marca 
do maja burze piaskowe sa na porządku 
dziennym. Zastępują one doskonale mgłę 
londyńską, ponieważ trudno jest w cza
sie ataku drobnego pyłu piaskowego 
dostrzec coś przed sobą na odległość 
paru metrów. Europejczycy, którzy 
mieszkają w stolicy Persji, przyzwycza
jają się z trudem do tych warunków. 
Poddają się oni biernie wschodniemu 
fatalizmowi. 

Ten fatalizm wytworzył najw.idocz-
niej wśród mieszkańców stolicy dziw
ną pogardę dla czasu. Jeżeli miejscowy 
kupiec zapowiada swą wizytę na godzi
nę 9-tą rano, jest rzeczą pewna, że zja
wi się około 12-ej albo po DOłudniu, albo 
nawet na drugi dzień. Każdy termin 
tranzakcii handlowej bywa przesuwany 
wielokrotnie, a nigdy prawie nic jest 
dotrzymywany. Może przyczyna tego 
stanu rzeczy tkwi również i w tym. że 
stolica Iranu nie posiada... zegarów. 
Ostatnio, coprawda, zainstalowano je
den jedyny zegar na gmachu parlamen
tu, ale zegar ten zaraz sle zepsuł i ja
koś nikt nie kwapi się, aby go naprą-

• /HUK* 
„ZEMSTA NIETOPERZA" 1 „ROSE MA"J 

w Teatrze Letnim przy ul. Piotrkom1"'' 
Już w piątek i w soboto o godz.. 9'e] 

reprezentacyjny zespól Teatru Wielkiegô  
pi z przepiękną operetką Straussa '̂ "/"jLy, ̂  
loperza". Operetka ta nie wymaga r e k l . je|iO" 
jest nieśmiertelna. Wspaniale kostjumy ^ b*' 
racje z własnej pracowni. 

Doskonale *Es"r'0|,cl 
let złożą się na piękne widowisko. M ftjro*' 
głównych wystąpią: J. Fontanówna, _ jjtr 
ska, H. Kwaśniewska, J. Gruszczyńska. 'f 
ski, J. Wiśniewski, J. Kwaśniewski. ~~Jil60i$ 
do nabycia w kasie Teatru Letniego od » 
6_ej do 9-ej wiec:. ^ 

W niedzielę o godz. 5-ej po poł. i ' ' e ' 
przepiękna operetka ,,Rose-Marie". 

TEATR „SCALA 
Sztuka Maksa Baumana .Gluckel 

(„Żądam Sprawiedliwości") stalą się ,|eja K 
lem artystycznym Łodzi. Co wieczor ^tf 
bliczność z zapartym oddechem Pe. r0-flrr 
treść sztuki, która mimo to, że akcia^ e ^ 
się w XVII wieku, zawiera wiecznie 
blemy i akcenty. — „Gluckel Hameln 
oodziennie wiecz. i w niedzielę po P 0 1 ,

 ttfr} 
W sobotę po południu, jedyne.^, 

ostatnie popularne przedstawienie sz 
,,Tajemnica Lekarska", 

wić. 

K O M U N I K A T 
N a s z s p e c j a l n y r e p o r t a ż z c a ł k o w i t e g o p r z e b i e g u u r o 

c z y s t o ś c i z p o b y t u K r ó l a R u m u ń s k i e g o KAROLA II w P o l s c e 
p o w i e r z y l i ś m y d o w y ł ą c z n e g o w y ś w i e t l a n i a c z o ł o w y m 
k i n o m „ C A S I N O ' . E U R O P A " w Ł o d z i 

POLSKA AJENCJA TELEGRAFICZNA (PAT) I 

I n 

N i e z w y k ł e t r a g e d i e p o d Ł o d z i ą 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł : 
Na ulicy Limanowskiego Nr. 84 w wypadku 

przy pracy spadł z dachu, który naprawiał, 31-let-
ni Stefan Kowalski, zamieszkały w Kałach. Ko
walski dostał ataku padaczki j runął z dachu 
z wysokości kilku metrów. Lekarz pogotowia 
orzekł stan ciężki i skierował denata do szpitala. 

Donosiliśmy o wypadku na torze tramwajów 
dojazdowych pod Zgierzem, gdzie przejechany zo. 
stał 48-letni Adam Lucer, zamieszkały w Zgierzu 
Dowiadujemy się, iż denat któremu toramwaj 
odoiął obie nogi, zmarł w szpitalu, nie odzyskaw 
rzy przytomności. 

• 
Przed kościołem ewangelickim przy ulicy 

Piotrkowskiej Nr. 2 dostała wczoraj ataku funi 
26-letnia Lidia Bełza, bezrobotna i bezdomna. 
Nieszczęśliwa poczęła się rozbierać na ulicy 1 
tańczyć. Lekarz pogotowia skierował chorą umy-
łłowo do szpitala zapasowego. 

• « • 
W parku Żródllska otruł się, jodyną bezrobot 

fly Henryk Jarosz, bez stałego miejsca zatniesz, 
kania. Lekarz pogotowia skierował desperata do 
szpitala. 

• . « 
Na ulicy Brzezińskiej został najechany przez 

Wóz 54-lelni Aron Goldman, zamieszkały przy 
ulicy Brzezińskiej Nr. 5. Denat odniósł ogólne 
obrażenia ciała i po opatrzeniu przewieziono go 
do domu. 

• » 
Na ulicy Limanowskiego został najechany 

przez wóz 12-letoi Kałman Korzcc, zamieszkały 
przy ul. Limanowskiego Nr. 17 I odniósł ogólne 
obrażenia ciała. Rannego opatrzył lekarz pogo
towia. 

Z mieszkania Antoniego Krajewskiego przy 
ulicy Franciszkańskiej Nr. 59 nieznani sprawcy 
skradli obuwie i garderobę, wartości 500 zł. 

Z mieszkania Leona Bieniasa przy ul. Wrześ 
ateńskiej Nr." 48 skradziono rzeczy, wartości 
około 500 złotych. 

Do mieszkania Franciszka Andrysiaka przy 
ulicy Drewnowskiej 90 zakradli się złodzieje, 
lecz spłoszeni zaniechali kradzieży I zbiegli. 

We wszystkich wypadkach narządzono do 
chodzenie. 

N i e ś c i e p o m o c 

n a j b i e d n i e j s z y m 

Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi 
powiadomiony został o kilku tragediach 
i zbrodniach wjejskich. 

Na czoło tych wiadomości wysuwa 
tragiczny w swej prostocie raport o 
znalezieniu zwłok młodej samobójczyni 
w powiecie łęczyckim. 

Jeszcze w dniu 18 lipca wydobyto 
ze stawu wsi Sypiń zwłoki topielcy, li
czącej lat 20—25, wzrostu około 168 
cm. szatynki z rodzajem podługowatej 
łysiny na tyle głowy. Czoło wysokie, 
brwi ciemne, oczy brązowe, twarz pod
łużna. Desperatka była odziana ubogo, 
w wełnianą suknię koloru bordo, w ta
kiego samego koloru kapelusz z czer
woną kokardą, nosiła otwarte letnie 
półbuciki i białe skarpetki z różową cho 
lewka. 

Przy zwłokach znaleziono torebkę 
żółtą, zawierającą kartkę z listami po
żegnalnymi. 

Oto ich treść: 
„Najdrożsi Rodzice 1 wszyscy bliż

si! Może wpadnie Wam ta kartka w rę
ce, więc żegnam Was. Do tak okrutnej 
śmierci skłoniły mnie ciężkie warunki 
życiowe. Żegnam Was 1 pozdrawiam. 
Zostajcie z Bogiem — Janka". 

Drugi list brzmiał: 
„Kochany Waleczku! Nie gniewaj 

się na mnie za to, co uczyniłam. Tru
dno, już dłużej nie mogłam żyć, los o-
krutnie mnie prześladował. Zegnaj, ko
chany, Jaśka". 

Wreszcie fia tej samej kartce skre
ślone były jeszcze słowa: 

„Odchodzę z tego świata z własnej 
nieprzymuszonej woli, nie winujcie ni
kogo. — Janina Wódkiewiczówna" 

Władze śledcze poszukują owych 
najbliższych nieszczęśliwej dziewczy
ny, która w tych prostych i jakże przej 
mujących słowach żegnała się z nimi. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓPZK l E J 

POLSKIEGO RADIA. 
CZWARTEK, dnia 5-go sierpnia. I ' 3 ^ 

6.15-6.18: Pieśń „Kiedy ranne wsta,'V» (I 
6.18-6.38: Gimnastyka. 6 38-7.00: Muz> .} 
ty). 7.00—7.10: Dziennik poranny. 7'1 0

<7';7-

2 

P S 

S M , 

& ' ! 
l ipnej 
S? kle 
V a 

os 
r 4 j 

Pol 
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bv.C2ał, 
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Pkaza 
» Są 

zyka (płyty). 8 00-11.57; Przerwa: A ^ J J " C t a Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z 
12.03—12.15: Dziennik południowy , rDw» ,.-
Program na dzisiaj. 12.20-12.25: Parę '" / yk^lij {

nTPa( 
12.25—13.00: Koncert rozrywkowy w " ^ s M ^ a c z n 
Orkiestry Adama Furmańskiego i ^ a J O pr_ 1 1 

13.00-13.55; Przerwa. 13.55-14.30: f«Ą k j typc 
filmów dźwiękowych (płyta za PWUje * W l a, ten 
15.42: Koncert Życzeń. 15.42-15.45: ŁW ,j« Łjeilkhai 
domoci giełdowe. 15.45-166.00: W d̂omo ^ 
podarcze. 16.00-16.15: „Na siodełku m° Jj 
pogadanka dla dzieci — wygłosi w 3 ' 1 ^ \ 'M> 1 

kiel. 16.15—16.55: Muzyka salonowa *Viej, ~ L"rzeci< 
niu Kwartetu Rozgłośni Krako*'*,.. ff JJrozi,n-

166.55—17.10: „Mój weekend", gawęda » ^ s 

ciechowskiej (z Poznania). [V-t» "T^ ^ d a i 

tor S l ? z 

cz 
zos 

17.10—17.50: Symfonie Beethovena 
cja (płyty). 

17.50—18.00: Poradnik sportowy. 
18.00—18.15: Aktualności. — .,R°,8_.."vcb.'' 

stwa wobec W.F. i P.W. w i e c z o r o ^ ^ J ^ O i 
dokształcających" _ wygłosi mS «W =W] 

18.15-18.45: „Angielskie i a m e r y k a ^ ^ i V[Oskli, 
Przestalski. 
wokalne' (płyty — audycja 
Krakowa i Katowic). 

18.45—18.50: Wiadomości sportowe 

wyn"e" 

* * 
Również w powiecie łęczyckim, we 

wsi Topola, rzuciła się do stawu po 
sprzeczce małżeńskiej wraz ze swym 
jednomiesięcznym dzieckiem 40-letnią 
Władysława Adlerowa, żona robotnika 
rolnego. Desperatkę wydobyto ze sta
wu żywą, dziecko jednak utonęło. 

** 
We wsi Dobryczniki pod Piotrko

wem uderzyła umysłowo chora Stani
sława Karlfńska swą siostrzenicę 19-
letnią również Stanisławę Karlińską ka 
mieniem w głowę z taką siłą, że młoda 
dziewczyna tego samego dnia, nie odzy 
skawszy przytomności, zmarła. Fjirlat-
kę zatrzymano 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna- j n r • 
19.40: Powszechny Teatr W y o ^ c ^ J T u t ^ 19.00-senka legionowa na kwaterze -

sko Zdzisława Marynowskieg0' 
Tadeusza Byrskiego. 

19.40—19.50: Pogadanka aktualna. 
19.50—20.00; Wiadomości sportowe..,„ńskiei.Wi'"wad 
20.00-20.50: Koncert Orkiestry W''c

 u<hi»łl **UJąc " 
dyr. Władysława Szczepańskiej * r4» I Ofj ^ P. 

l ik .W; 

sopran solistów: Zofii Kroll 
kuć-Jakutisa — tenor. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. fei|o>' 
21.00—21.10: Aktualia prawnicze — 

wygłosi MaMrjan Kozowski. i4 by/̂ Zy i" 
21.10-21.15: Przerwa. . , wc'<% Ik* * , 0 

21.15—21.45: Transmisja z Ogniska %f Diet 
na Międzynarodowym Zlocie ^ kj ?yCj 
Holandii. „ o p 0 < A 

21.45- -22.00: „Kapral Szczapa -r 
Karola Krzewskiego — czyta , gj Iy >U|ft 

22.00—22.05: Apel poległych - [eP" ns ^ hi 
sza Łopalewskiego z cmentar . Z ^ 
(z Wilna). n 3 i ty V ' s 2 v j 

** 
Koło zagajnika we wsi Bedoń pod 

Gałkówkiem przejechana została przez 
pociąg kobieta w wieku około lat 40. 
Ciało znaleziono kompletnie zmasakro
wane. Zwłoki nie zostały rozpoznane z 
uwagi na zupełne zniekształcenie twa
rzy. (1) 

P o t w o r n e m o r d e r s t w o z a d w a z ł o t e 
M a l i c h ł o p c y u t o p i l i s i o s t r z e ń c a z n a m o w y m a t k i 

Warszawa, 4 siei pnia. 
Władze bezpieczeństwa w Warsza

wie zaalarmowano wiadomością o po
twornej zbrodni popełnionej we wsi Bu
kowiec w gm. Żelesitów. 

W miejscowości tej wyłowiono ze 
stawu zwłoki 10-letniego chłopca, Rein-
cholda Kulisza. Obdukcja zwłok wyka
zała, że chłopiec padł ofiara zbrodni, a 
dalsze dochodzenia stwierdziły nieby
wałą potworność morderstwa. Chłopca 
zamordowali dwaj jego rówieśnicy cio
teczni bracia 10-letni Ryszard Ilosner i 

jego brat 12-letni Waldemar. Zamordo
wali oni kuzyna z namowy matki, 37-let 
niej Marii Rosnerowei. 

Zamordowany chłopiec miał zapisa
ne po rodzicach 10-cio morgowe gospo
darstwo i Rosnerowa postanowiła chłop 
ca zgładzić, aby zawładnąć jego mająt
kiem. Namówiła ona synów do zbrodni 
i za dokonanie morderstwa dała im 2 
złote na cukierki. Chłopcy wrzucili Ku
lisza do wody i poty trzymali pod po
wierzchnią, a i się udusił. 

22.05—22.50: Utwory 
pieśni. Wykonawcy: Arkadiusz r ^ j «» |j" |) 0 ' 
dysław Walentynowicz, oraz P / ^tyJ"*0 

wa Ada Wilowska-Kamińska. i e n t I iky ||, "II 0 ( j 

2.50-23.00: Ostatnie wiadomości ^^a t " l(L ItO ^ 
czornego, przegląd prasy i % drn 

etn 

w 

SA' że 

rologiczny. 
23.00-23.30: Muzyka taneczna (pb , y ; 

AUDYCJE ZAGRANICZNA ^ 
19.05 RYGA. Koncert symfonie*"? cf 

pianistki France Ellegaard. , .J-" ^ 
20.00 RADIO PARIS: „Tristan I I z° ) f l 

Wagnera. Tr. z V|chy. U 
20.15 LILLE: Kwadrans polski. 0' 
20.55 PRAGA: Koncert symfonlcW"' 

Varów. , I 
21.00 RZYMi Koncert symfonie^' wlrf 
21.00 POSTE PARISIENI Koncert 

Mlstinguett. 

ordynuj o 
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„REPUBLIKA" ni. 213. Czwartek", 5 sierpnia 1937 r. 7 

F a r a o n ó w 

e z w y k ł y w y p a d e k w z a m k u s i r C a r t e r a , z n a k o m i t e g o a r c h e o l o g a , 

z d r a d z i e c k i e u k ą s z e n i e m u c h y . — M u m i a w z ł o t y m g r o b o w c u . — 

B l i z n a n a t w a r z y T u t e n k h a m e n a . - N o w e o f i a r y . . . 
ifo ! S r"a angielskie donoszą, że w 

» d n i a c h w zaniku lorda Sattona 
ii alt wypadek, który Jeszcze raz.czy-
C - l a l n y m frapujące pytanie — czy 
fze„ eSipskich faraonów posiadają 
tod» , ś c i e tajeniną i straszną sile 

" w życie ludzi, którzy narusza-
grobowcow. Ich' 

iatt0 ^arym, szkockim zamku lorda 
* ie 1 t ' 0 1 1 0 S z a pisma angielskie — 
fłtn i!ic- 2 s a l P o d kulistym, masyw-
c2a

 K |oszem mieściła się od kilku lat 
^ K a Jednego z egipskich faraonów, 

toruj P o l owie lipca bieżącego roku, w 
c?e 'laCli rannych, gdy wszyscy jesz-
lDzbii • rozległ się nagle straszny huk 
Pu sJ a^cego szklą. Lord Satton przy-
iy^zal, że ktoś wybił wszystkie szy-

Q, c alym zamku. 
tybv ł o s i ę i e t l n a k ' z e wszystkie 
Tą dr ^ c a ' e - ^le z n a l c z i o n o rozbity 
% K - c z e ś c i klosz, pod którym u-
V a c z a s z k a faraona. Nie ulega 
{i,ą|P11}Vości, że klosz albo sam ześliz-
\H S l e z komina, na którym stał, albo 
tó°stal p r z e z k o g o ś potracony- w 

»i^ y ra razie wraz z kloszem potłukła 
•a n ^ S z k a - a c 0 najciekawsze — żelaz-

J o t e czka , na której stał 
tó,. została przez jakąś 

fenuką siłę... . 
«{Z^'Padek ten sam przez się może 
4 n n

a c z n y , zmusił jednakże Anglików 
ty^zypomnienia sobie pewnych plo 

klosz, po-
tajemniczą, 

L n a temat zagrobowej zemsty faraona 
% n k namena . Sir Carter, jeden z naj-
V y c h współpracowników lorda Car-

\Jfid**«Ą\„ l l a> ostro protestuje w swej książ-
ł ' 3 \ ici J C Z e c i w k o tego rodzaju zabobonom, 
• ^ ' ' ^ ' • n i a ł Y i n w XX wieku. W diu-
' , 4 % l e r 1 1 śmiertelnych wypadków, Ja-
-~ n i \ * y darzyły się wśród uczestników 

ML Q y c » lorda Carnarvona, widzi on 
»p°! , 3foh, 8 p , o t tragicznych okoliczności. Sir 

z o V v e V M r v o n " i e ukrywał bynajmniej 
' m ź r ' ^ ' C H ^ y m rozmówca, że trruntownie <rl7' estieY , u rozmówcą, że 

1 '\*Ł ^ Przestudiował 

•A i s t ó J y c i a b y u ateistami. A do rzędu 
tfy°br8i!!y C Tutl Z a l i c z y ó należy również fara-
c " pety'' .i1" swv a m e n a ' k t ó t - y Przecie na ca-

* $tarv t e r y t ° r i u n i zakazał modlenia 
y t t l bożkom. Alp ten nteistvc/nv 

gruntownie 
i doszedł do 

że niebezpieczni pod tym 
e r n są tylko ci faraonowie, któ-

l u » s^nkiiamena, który przecie na ca 

3 a < ] r y n i bożkom. Ale ten ateistyczny 
a

n , l e trwał długo. Tutenkliamen 
wileAs'a»i'i|l 2 i t wkrótce stary porządek, 
'ei%L^'\S c a

P r z e b ł a g a ć wszystkich bożków. 
3 b 0 n

r n a r v o n wiedział więc o tych 
ic'.' ,rkl'> UA ' a l e n i e m ó g ł przerwać pra-

*\k\• • r a- włożył cały swój osobisty 
Ita ZV / S z e s r , a ś c i e lat ciężkiej pracy... 

h&f^SiJf^ Carnarvon wiedział, że o-
, ^ i v ' f n M z y i czasu ryzykuje rów-

H ^ a ^ f m — nie wiadomo, faktem jest 
SM"1 

'.V1'"'' 

tarza 

HI 

,tf£ • ASl^ Zan s t a r e g o profesora, gdy był 
c Z S ^ «* J C % i ? r i C c z a k a t egoryczn ie jako

łk ałybt g robowca , w którym spo 

i v 4Q e tego dnia, gdy wszedł pierw
j % 8 r ° b o w c a faraona, podpisał na 
\z

Samego wyrok śmierci. Wycho-
;Vł Mauzoleum, drgnął nagle i przy-
,:t>yu y. b ko rękę do lewego policzka. 

h p ' ł , e Cartera, który oprowadzał 
S N ft°rowcu'co s i e s t a ł o ' l o r d C a r " kr Uo 1°arl. że prawdopodobnie uką-
} drnK" c h a- Lecz któżby myślał o ta-

o b ' azgu CS w dniu, gdy oto ziściły 

nio-

e 
! C y Dor̂  n a w e t zwłoki faraona, 
\ \ u^gnąć za sobą czyjąkolwiek 

N i c-° Z a tym s i r Carter opowiada 
^ i s h ' e k a w e j książce szczegółowo 

\% I ° s ób odbyło się otwarcie gro-
^ a ° n a - Zanim członkowie eks-

^j j^euj j p

S z b d° mauzoleum, całe po-
i.{i'h' s2v P o d d a n o gruntownej wenty-
\ 3 t * y ^ c y nosili na rękach rękawi-
7t!l*Hi . y m i rękoma nie dotykał ani 

w

 a r k 9 f a g u . Sir Carter nie nio-
szko-

zdrowia ludzkiego zjawisk, 
y eli antyseptyka byłaby bez 

W AT 0 g ó ' e wyobrazić tak 

Y k S a 

Kj^rn/^ania był jego patron — 
\ k \ j ! r v on. Znakomity autor wielu 
V * o£ r y r n i na lnych , liilgar Wallace, 

v k o n 0 i m n y m n a P i e c i e m śledził pra 
paliskowe lorda Carnaryona, 

zwrócił się doń pewnego dnia z zapy
taniem, czy nie obawia się on zemsty ze 
strony faraona-.. 

— Owszem, liczę się z tą możliwo
ścią... — brzmiała spokojna odpowiedz 
lorda. W ciągu dalszej rozmowy lord 
o krok od wielkiego zwycięstwa? Do
piero wieczorem przypomniało mu się 
to dziwne ukąszenie.. Ból stawał się 
coraz bardziej nieznośny. Temperatura 
wzrosła do czterdziestu stopni. Lord 
Carnaryon zaczął majaczyć... 

Po kilku dniach na policzku wytwo
rzył się wrzód. Wezwano chirurga, któ
ry dokonał operacji wycięcia wrzodu. 
Chory odzyskał na chwilę przytomność. 
W międzyczasie zjechali się najpoważ
niejsi przedstawiciele nauki i sztuki, by 
asystować przy dalszych pracach wy
kopaliskowych. Ale ku zdumieniu 
wszystkich obecnych lord Carnaryon 
oświadczył w chwili rozjaśnienia umy
słu, że w tym roku nic będzie kontynu
ował żadnych prac. Oświadczenie hi roz 
czarowało ogromnie cały świat nauko
wy... 

Jak wiadomo, lord Carnaryon zmarł 
w kilka dni po tym, a prace jego konty
nuował sir Carter. Dzięki niemu wydo
byto sarkofag Tutenkhamena, trumnę z 
żółtego kwarcu i dalsze trzy trumny ze 
złota-

Największe zainteresowanie spoczę
ło oczywiście na trumnie Tutenkhame
na. Sir Carter zdjął maskę z twarzy fa
raona i wówczas ku swemu wielkiemu 
przerażeniu skonstatowa-ł że Tutenkha-
men posiadał na lewym policzku szra
mę, przypominającą bliznę, jaka pozo
stała po operacji wycięcia wrzodu na 
lewym policzku lorda Carnaryona. . Po
twierdził to profesor anatomii E. Derry. 

W dniu otwarcia grobowca faraona, 
kobra-święta żmija starożytnych egip-
cjan, spotykana w tych stronach bardzo 
rzadko, przedostała się w dziwny spo
sób do pokoju sira Cartera i ukąsiła je
go ulubionego kanarka, z którym znako
mity Anglik nigdy się nic rozstawał. 

Od tej chwili lista ofiar Tutenkhame
na rosła z zatrważającą szybkością. 
Wszyscy współpracownicy lord:i Car
naryona, oprócz jedynego Cartera, po
szli w zaświaty. Sekretarz lorda Dik 
Beteli, francuski archeolog Benedict i 
Włoch Mario Pasanoya, wszyscy trzej 
zmarli wskutek niewiadomej przyczyny 
w ciągu bardzo krótkiego okresu. Egip-
tolog Evelyn White po odwiedzeniu gro
bowca Tutenkhamena zmienił się ogrom 
rle pod względem psychicznym. Kole
dzy nie poznawali go. Opanowany jak-
gdyby przez melancholię, zamykał się 

nologi. W kilka miesięcy po tym popeł
nił samobójstwo. W pozostawionym li
ście pisał między innymi: — Nie mogę 
.iiużej cierpieć!-. Opanowała mnie Jakaś 
tajemna siła... 

Również w tajemniczy sposób zmarł 
w kwiecie iat anatom Douglas Derry, 
który dokonał otwarcia grobowca fara
ona. Profesor Lafier, pierwszy uczony 
amerykański, który ujrzał Tutenkhame
na, nie ujrzał za to już więcej swe] oj
czyzny i zmarł w Luxorze. Zmarł rów
nież prof. Artur Mac, kustosz muzeum 
w New Yorku, który pomagał Cartero
wi w rejestrowaniu przedmiotów, zna
lezionych w grobowcu. Próbował rato-
wa<5 się ucieczką i wsiadł już na okręt, 
lecz w drodze zmarł wskutek niezbada
nych przyczyn. W ciągu dwuch lat sze
snastu dziennikarzy przypłaciło życiem 
chęć ujrzenia tajemniczego grobowca. 

Jak już zaznaczyliśmy dotychczas 
jeden tylko sir Carter pozostał przy 
życiu jako ostatni uczestnik tej okrop
nej ekspedycji naukowej. Ale i w jego 
Zamku — jak podaliśmy za prasą angiel
ską — zdarzył się w połowie lip:a ów 
tajemniczy wypadek. Czy jest to zapo
wiedź nowych aktów zagrobowej zem-

w swym gabinecie i wygłaszał jakieś mo sty Tutenkhamena?.. Zb. Lis-

„ Ł ó d ź p o z d r a w i a W r o c ł a w . . . " ! 

..Rejestrujemy następujące fakty: 
W ' ubiegłą niedzielę odbył się we 

Wrocławiu wielki zjazd śpiewaków nie 
mieckich. Była tam typowo niemiecka 
pompa, był również „Parademarsz" 
przed kanclerzem Hitlerem. Były rów
nież mowy 1 manifestacje na cześć „wiel 
klej wspólnoty niemieckiej", manifesta
cje, w których wzięli udział delegaci 
różnych „Sangervereinów" z całej nie
mal Europy. Nie brakło wśród nich ró
wnież i „znajomych". Prasa niemiecka 
donosi bowiem z triumfem, że w zjeź
dzie brały m. in. udział chóry niemiec

kie z Polski w liczbie ponad 1.000 osób. 
Władze polskie okazały niezwykłą 

uprzejmość i wszystkim uczestnikom 
„śpiewającego zjazdu" przyznały 10-
dniowe paszporty po 25 złotych. 

Jaki był efekt tej „uprzejmości"? W 
jednym z pism niemieckich, wychodzą
cych w Łodzi czytamy: 

— Łodzianie mieli szczęście (Gliick) 
maszerować tuż przed Wodzem, który 
pozdrowił ich!".... 

A więc maszerowali przed Wodzem! 
Polscy obywatele przed obcym, nie
mieckim wodzem! 

K r e d y t d l a m i a s t a w K . K . 0 . 

Pod przewodnictwem p. prezydenta 
Godlewskiego i przy udziale p.p. wice-
prez. Pączka, dyr. Kalinowskiego i na

czelników zainteresowanych wydzia
łów odbyło się w dniu wczorajszym 

posiedzenie kolegium zarządu miejskie
go, na którym załatwiono szereg spraw. 

M. in. postanowiono wydzierżawić 
towarzystwu ogródków działkowych 
dalsze tereny pod ogródki, położone 
przy Alei Unii. Powierzchnia tych te
renów wynosi prawie 2.000 metrów kwa 
dratowych. 

Następnie postanowiono urządzić 
dla wygody interesów tanią herba
ciarnię na terenie rzeźni miejskiej nr. 2 

na Bałutach, a klinice położniczej w 
szpitalu św. Elżbiety przyznać subwen
cję jednorazową w wysokości 4.000 zło
tych. 

Z kolei załatwiono sprawę przyjęcia 
od szefostwa budownictwa DOK IV hali 
sportowej w posiadanie gminy miejskiej 
i zdecydowano wykończyć rozpoczęte 
roboty w tej hali. 

I wreszcie załatwiono szereg spraw 
natury finansowej. Postanowiono m. in. 
że zarząd miejski zaciągnie dalsze po
życzki na rozszerzenie programu robót 
inwestycyjnych, oraz podwyższyć w 
KKO m. Lodzi kredyt otwarty na ra
chunku bieżącym do 1.000.000 zł. 

A dalej czytamy: 
— 200 osób krzyczało chórem: 

„Łódź pozdrawia Wrocław".... 
Jaka Łódź? Europa gotowaby pomy

śleć, że Łódź, to... koncesja hitlerowska 
w Polsce, że naprawdę, na zjeździe 
śpiewaków niemieckich w Wrocławiu 
złożyła ona hołd Hitlerowi..-

* 

D o n i o s ł e o d k r y c i e p r o f . S f e i n a e h a 
K o b i e t y b ę d ą o d m ł a d z a ł y m ę ż c z y z n 

Wiedeń, 4 sierpnia. 
Prof. Steinach, znany wielki badacz 

i odkrywca t. zw. hormonów męskich i 
żeńskich, dokonał niedawno doniosłego 
odkrycia. 

Dotychczas przypuszczano, że orga
nizm mężczyzny podlega tylko działa
niom hormonu męskiego, organizm ko
biety — żeńskiego. Ostatniego badania 
(na szczurach) wykazały jednak, że za
strzyk hormonu żeńskiego do ciała sam
ca powoduje zdolność wytwarzania 
hormonu męskiego. 

Okazuje się bowiem, że w organiz
mie obu płci mieszczą się również i hor
mony pici przeciwnej. 

Praktyczne znaczenie tego odkrycia, 
będzie b. duże. Produkcja fabryczna 
hormonów płciowych męskich.była do
tychczas niezmiernie trudna, żeńskich 
— stosunkowo łatwa. 

Obecnie więc można będzie — w 
procesach odmładzania, regeneracji or
ganizmu mężczyzny — posługiwać się 
hormonami żeńskim!. 

A teraz fakt drugi: 
W czasie dyskusji w senacie nad 

sprawą języka urzędowego w sądow
nictwie śląskim, zabrał również głos 
senator Wlesner. Mniejsza o to, co mó
wił, ważne natomiast jest, że mowę swą 
rozpoczął od sakramentalnego zwrotu: 
„my narodowi socjaliści", a zakończył 
ją podniesieniem ręki, co miało ozna
czać: „Heli Hitler". 

Gest p. Wiesnera wywołał słuszną 
reakcję niektórych senatorów. Wytknie 
to mu gruby nietakt.... 

Tymczasem „Dziennik Poznański" 
omawiając ten incydent na swych szpal 
tach, wyraził słuszną obawę przed tym. 
aby gest p. Wiesnera nie stał się prece
densem. Cóżby się stało — zapytuje 
„Dz. Poz.", gdyby innym razem, inny 
przedstawiciel, innej mniejszości zech
ciał nagle pozdrowić senat polski przez 
uroczyste... opuszczenie spodni? Doszło 
by do skandalu, mimo, że intencja była... 
przyzwoita. 

Zarówno reakcja senatorów, jak i 
„Dziennika Poznańskiego" 'wywołała 
wśród Niemców oburzenie. 

Organ „Dcuts;he .hmępartei" — 
..Deutsche Nachrichten" - - w artykule 
p. t. „Bezczelna prowokacja" pisze, że 
„bezczelnie zbrukano największą nie
miecką świętość"... 

Jaką świętość? I tutaj ze zdumie
niem dowiadujemy się, że tą ..święto
ścią" był właśnie gest p. Wiesnera, gest 
który był symbolem niemieckiego po
zdrowienia (heilige Gruss) — „heil Hit
ler".... 

W. 
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N a k ł a d e m : G t ó w n s j k s i ę g a r n i 

W o j s k o w e j 
Nareszcie. Ukazał się podręcznik, 

który powinien być znany tak dawno, 
•jajk dawno.... istnieje praca fizyczna. Po-
-ZOrnie brzmi to parodoksalnie, ale zja-
•wis-ka skonstatowane przez lekarzy w 
.fabrykach zatrudniających robotnice, 
ujawniły straszną rzeczywistość: ta 
.część ludzkości niszczeje w bezprzy
kładny sposób. Zapobiegnąć temu moż-

jjA,,wyłąoznie przez właściwą stopę egzy 
śterucji i racjonalne warunki higieniczne, 
a w związku z tym ostatnim, nieodzow
nie i przez ćwiczenia cielesne, O ile kwe 
sfcia egzystencji jest problemem zagad
nień gospodarczych ogólno światowych, 
0 tyle kwestia fizycznej formy pracow-

jpic^ j*£t uwarunkowana daleko mniei 
.jjjfko^plikowanynM zagadnieniami, gdyż 
;'.iylk.0 dobrą wolą jednostek (chlebodaw 
.^śi&^-^-przedsiębiorców). Jeżeli podręcz-

iVn$k»:ten ^naidzie zroizumienie i oddźwięk 
ĵff.T społeczeństwie, to tym samym udo

g o d n i c i e można skutecznie zabiegać w 
trosce o ulżenie doli. niekoniecznie za-

y.ijjW&jąc świat fotosami uśmiechniętych, 
^wysportowanych robotnic z traktorów. 

. A n a l i z u j ą c podręcznik, mimowoli 
rtprzypomina się scena z filmu „Dzisiejsze 

czasy", w której Chaplin dostał szoku 
.nerwowego, skutkiem zautomatyzowa
nej rwący na taśmie ruchomej. 

To co nas wtedy pozornie tak bawi
ło,, jest w swej istocie głęboko smutne. 
To jest rzeczywistość. I właśnie iako 
antidotum na te sprawy wiecznie aktu
alne, jest „10 Minut Gimnastyki Pracow 
nic Fabrycznych". Podręcznik godny 
i.Yzbłądzenia" i pod strzechy i pod fa
bryczne dachy. 

Omawiany podręcznik napisany z 
znawstwem fachowców i wnikliwą zna
jomością warunków fabrycznych, do któ 
rych ma znaleźć zastosowanie, dzieli się 
na trzy części: 1) organizacja wychowa

l n i a fizycznego w fabrykach, 2) metody
ka ćwiczeń 10-cio minutowych oraz 

~3j"'opieika lekarska (szkodliwość pracy 
zawodowej i działanie 10-cio minutówek 
1 t. p.)i Książka jest obficie ilustrowana 
rycinami objaśniającymi poszczególne 
fazy ćwiczeń. Nawiązuje również do stro 
nv psychicznej, czynnika wielkiej wagi. 
Wyczerpująco traktuje pedagogiczną ro
lę ćwiczeń i w bardzo szerokim zakre
sie uwzględnia stronę medyczną. Ca
łość uzupełnia szereg wykresów i da-

^ y c V -statystycznych orientujących w 
przebiegu i skutkach ćwiczeń. 

1 ZJAZD PEOWTAKÓW OBWODU TOMA-
f;;' ,'V SZOWSKIEGO. 
jjw. ..wyłoniona e rozkazu sekcji historycznej za

rządu głównego Związku Poowiaków komisja b. 
...HJobwodu V okręgu zwołuje na 6, 7 i 8 sierpnia 

b. r. Zjazd, członków polskiej organizacji wojsko-
,,.wej.b..obwodu tomaszowskiego do majątku Rud. 

nik.l.^tnjóy.Będków, po w., brzezińskiego. 
'""Kómjtpt organizacyjny Zjazdu wzywa wszyct-

kich pepwiaków, zamieszkałych na terenie b. II 
' „pbw.ddu.oraz tych, którzy w okresie 1915—1917 r. 
. na ..tyto* fjrc.nl c przebywali, do bezwarunkowego 
'•przybycia na Zjazd. 

Dojazd do stacyj kolejowych Czarnocin lub 
Ujazd. , .,, 

Zjazd rozpocznie się, 6 sierpnia o godz. 9-ej. 

# » s i e r p n i a w r a d i o 
T r a n s m i s j a z m a r s z u „ S z l a k i e m k a d r ó w k i " 

Wymarsz Kadrowej Kompanii Strzel 
ców z Oleandrów dn. 6 sierpnia 1914 r., 
a następnie zajęcie Kielc przez Oddzia
ły Strzeleckie pod wodzą ich Komendan 
ta Józefa Piłsudskiego — wznowiły pol
ski wysiłek zbrojny. Dzień ten od tej 
pory stał się datą historyczną. Ku upa
miętnieniu tego wielkiego czynu zorga
nizowano po raz pierwszy w r. 1924 
marsz „Szlakiem Kadrówki", który od 
tej pory organizowany jest rok rocznie. 

W roku bieżącym przypada XIII z 
kolei marsz „Szlakiem Kadrówki", Pol
skie Radio po raz pierwszy nadawać bę
dzie transmisję z marszu, gdyż dotych
czas nadawane były rok rocznie tylko 
reportaże. Tym razjem transmitowany 
będzie start z Oleandrów dn. 6 sierpnia 
o godz. 19.00. 

Tegoż dnia o godz. 20.00 audycja ra
diowa p. t. „Raduje się serce, raduje się 
dusza" przyniesie pieśni powstałe po 
wymarszu „Kadrówki 1 ', które wykonają 
Tadeusz Łuczaj i „Czwórka Radiowa". 

Pozatym Polskie Radio organizuje 
reportaże w opracowaniu Jana Piotrow
skiego. Dn. 6 sierpnia o godz. 19.55 z 

Miechowa, dn. 7-go również o godz. 
19.55 z Jędrzejowa, dn. 8-go o godz. 
21.40 z Kielc. Dn. 9 sierpnia o godz. 18-50 
krótka pogadanka nakreśli słuchaczom 
ogólne wrażenia z marszu „Szlakiem 
Kadrówki". 

W czwartek dn. 5 sierpnia o godz. 
19.00 w przeddzień rocznicy wymarszu 
Pierwszej Kadrowej — Polskie Radio 
nadaje pogodne słuchowisko p. t. „Pio
senka Legionowa na Kwaterze". Słucho 
wisko malujące beztroski humor strzel
ców — splecie jednocześnie piosenkę 
z poważnym nastrojem. Terkotu karabi
nów maszynowych w tej audycji nie sły 
chać, ale wiemy, że zabrzmi skoro tyl
ko strzelecka piosenka zamilknie w od
dali. Audycję opracował Zdzisław Mary 
nowski. 

* 
W przeddzień święta wileńskiego 

pułku piechoty odbędzie się na cmen
tarzu na Rossie uroczysty Apel Pole
głych. Aple ten transmitować bedą roz
głośnie Polskiego Radia w dn. 5 sierp
nia o godz. 22.00. 

T r a g i c z n y w y p a d e k w J a s t r z ę b i e j G ó r z e 

C z i e r y d z i e w c z y n k i u r a t o w a n o o d ś m i e r c i 
Gdynia, 4 sierpnia | Wypadek len zauważyło z odległoś-

W Jastrzębiej Górze podczas poby- ci towarzystwo, wśród którego znajdo-
tu wycieczki, złożonej z 40 kilkunasto- wal się aktor warszawski, Aleksander 
letnich uczenie, wydarzył się tragiczny (Żabczyński, konsul polski w Czerniow 
wypadek. Kilka uczestniczek wycieczki 

D e l e g a c j a b . e n z e t e r f 
c ó w i k l l l ń c z y K ó W 

u g e n . Ga l i cy ^ 
W dniu wczorajszym przefc ,!Cłl-,rf 

ziemi Piotrkowskiej gen. C A I ' 0 * ^ 
jęta została delegacja zarządu W6^ i 
go stowarzyszenia b. Enzetero^c |, 
Kilińozyków w osobach prezes*, u-
Zuberta oraz M. Brzezińskiego 1 

warzystwie senatora Placka. i 
Delegacja prosiła p. gen. ~*Lj|| 

przyśpieszenie załatwienia m ? f $ 
jaki stowarzyszeni* złożyło do 
nistrów w sprawie roztoczeni* | j r 

nad niepodległościowcami i z*P e W° 
im pracy. ^ 

Sen. Galica przyrzekł zaintef'. 
się tą sprawą i wszcząć intern" 
odpowiednich czynników. fkl 

P o t ą g n a j e c h a ł n a W 
W o ź n i c a dĘż ico ranny 

Na torze kolejowym przy u'- '^t 
pociąg towarowy, prowadzony 1 u 
maszynistę Stanisława Meciiera. 
chał na przejeżdżającego w° z ^' | C t f 
przejazd kolejowy mleczarza 3°*' |( 

go Ferdynanda Szelera, zarni e s Z 

w Chocianowicach pod Łodzią-
Wóz został rozbity, konie Pycj<! 

Szeller doznał rozbicia czaszki ^ 
kich obrażeń Denat został 
w szpitalu Poznańskich 

zażywało kąpieli morskiej, nie zważając 
na wysoką falę. Po chwili rozległy się 
rozpaczliwe wołania o pomoc. Kilka 
dziewczynek, porwinych przez fale, za 
częło tonąć. 

cach p. Gustowski i p. Wądołowski. — 
wszyscy trzej rzucili się w morze na 
ratunek tonącym i po ciężkich wysił
kach wydobyli na brzeg cztery tonące 
dziewczynki, którym po dłuższych za
biegach udało sie przywrócić życie. 

W a l k a o h i s t o r y c z n e ł o ż e 

P r z e m y s ł o w i e c k a t o w i c k i k u p i ł n a l i c y t a c j i m e b l e z ' s y p i a l n i 
z a m k u M e y e r l i n g 

Wiedeń, 4 sierpnia j no wybranych znawców, między który-
Jeden ze znanych przemysłowców,mi znajdował się również przedstawi-

śląskich .zamieszkały w Katowicach ciel księcia Windsoru, 
przy ul. Rybnickiej, zakupił przed kilku' ' Zacięta walka toczyła się o histo-
dniami na licytacji w wiedeńskim anty-jryczne łoże, w którym arcyksiążę Ru-
kwariacic Firsta niektóre meble, stano- dolf i baronówna Yetsera popełnili sa-
wiące część urządzenia słynnego zam- mobójstwo. Rozpoczęto licytację od ce-
ku Meyerling, w którym przed 40 latyWiy 32.000 szylingów za to i podbito ją 
popełnił samobójstwo austriacki następ- 'aż do 63.00CT szylingów, 
ca tronu, arcyksiążę Rudolf i baronów-1 Sumę tę zapłacił przemysłowiec ka 
na Vetsera. jtowicki, kupując równocześnie klika in-

Do licytacji dopuszczono tylko gro- nych mebli z sypialni zainku Meyerling. 

J»l*! 

szpitalu Poznańskich. ie ^ L.1 blad • 
Władze prowadzą dochodzę" | < V ^ ' 

..-i.,•_..»" i-i- : .inne b* >ic . ie lem ustalenia 
wypadek. (1) 

kto ponosi winc 

Z ł o d z i e i e s k r a d l i . . . s z t u c i n e 
ul. Stasz ., Zamieszkały przy - v 0 

Chaim Szmale złożył meldunek o f i li 
zwykłej kradzieży, której pa d i l ( , s f l 
Podczas snu zakradli się 
nia Szmalca złodzieje i 

' k t Ó r C J Jo a d iń i e S 

s k r a c V j 
prócz garderoby, szczękę s z t u „nC* 
zębów, moczących się p t" z e Z 

szklance. .A 
Poszkodowany ocenia swe s 

(.00 zł. (1) 
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Z POl^KIEGO TOW. KRA 
W dniu 8 b. m. odbędcic «i< 

autobusowa do Tomaszowa, Inowłoo** 
Ko»zt wyc 
przyjmuje 
dżinach od 18-ej do 20-ej 

Na dzień 15 sifpnia 
cieczka autobusowa do Poddębic • 

Bliznaych informacyj i zapisy n^. J „ 
przyjmuje sekret--'-' łódzk.if*in ft 

w* wtorek, 10-g 

Wyszedł z driAu numer S-TY dwutygodnika: 

. . G a z e t a P r z e m y s ł u i H a 

T r e f < n u m e r u : 
Dalszy ciae aHkiety — Jak rozwiązać problem zwrotów? 

Włókiennictwo u progu sezonu zimowego. 
Bolączki warszawskiego handlu włókienniczego. 

Przemysł tkanin jedwabnych przed sezonem zimowym. 
Własności techniczne „Lanitalu". 

Rozwój metod bielenia tkanin bawełnianych. 
Przemyśl konfekcyjny I jego horoskopy. 

Korespondencje zagraniczne. 
CENA NUMERU 30 OR. Przenumorata kwartalna U. 
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retariat oddziału *6d/k'f*i„ 
)-go b. m. w godz. od 

l « 9 9 0 H t a a « O C » M » H 
ZŁOTA POLSKA JESIEŃ W 

ZDROJU. 
Jastrzębie Zdrój znajduje się obecnie | | 

dednin sezonu jesiennego, cieszącym ^fam 
me olbrzymim powodzeniem. Jeżeli ^ vm 
piek-nei złotej polskiej jesieni, to J>°\Ą 
to zastosowane do uroczego zaka<*a ^ffl 
skiego, • perły uzdrowisk Śląskich J jlf 
Zdroju, posiada trtść wyjątkowo Pr 

i istotną wieloletnią tradycje-
wyniki lecznicze, /^ Zdumiewające wyniki iet*»—- , . 

wód Jastrzębia w świetle opinii V0??#it f 
logicznych, hygiena leczenia, prawozi >yC^ 
pejska modernizacja urządzeń W ,,{,?/ VI 
nlość wyjątkowa jesiemiych ryc«e« jaj:r*' 
cyjnych, sprawiają, że frekwencja 
Zdroju rośnie i roku na rok, r. n«J 
miesiąc. Złota polska jesień Jastrzc" iCj*a 
wiodła nigdy tysiącznych rzeszy /' I 
śpieszących obecnie licznie P« ' 
nowych sjł. 
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P a w i i o n y s o w i e c k i i n i e m i e c k i 
( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a „ R e p u b l i k i " ) 

Paryż , w lipcu. 
Godzina 9-ta rano. Międzynarodowa 

Wystawa Paryska budzi sie do życia. 
Przed wszystkimi wejściami gromadzą 
sie już tłumy turystów wszelkich naro
dowości. Przywozi ich metro, zieżdżają 

.autokarami, autobusami i taksówkami. 
Najwięcej ludzi, jak zwykle w tej 

części wystawy, gdzie skoncentrowane 
są zagraniczne pawilony. Tu już od 9-ej 
rano' wprost trudno sie przecisnąć. Róż
nobarwny tłum" rozpoczyna swą co-
dzienną wędrówkę po pawilonach. Roz-
.rrjowy toczą się we wszystkich niemal 
językacii świata. Obok opasłego Araba 
kroczy wysmukły Hindus, obok iasno-

t*ÓłCWRO' Szwefla ciemnowłosy Wioch, 
obok flegmatycznego Anglika pełen tem

peramentu Argentyńczyk. Najmniej spot
kać można Francuzów. Francuzi w tych 
godzinach pracują. A tu na Wystawie, 
która opasa barv/ną wstęga cały Paryż, 
powstało nowo miasto, nowe wspaniałe 
budowle, wielkie wytwórnie, kawlar-
nie, kina, dancingi, kluby Ud... 

U wrót wystawy czekają specjalne 
autobusy i taksówki, poruszane elektry
cznością. Obwożą one publiczność po 
terenach wystawowych, bo przecież 
pieszo obejść caty ten teren nie icst by
najmniej rzeczą łatwa! 

Auta wystawowe są przepełnione od 
samego rana. Tu zresztą nikt nic na
rzeka na brak frekwencji. Do Paryża 
dzień w dzień zjeżdżają wycieczki z ca-
łsgn świata. 

Turyści rozpoczynają przeważnie 

przegląd zagranicznych pawilonów 
dwóch, zewnętrznie efektownych: so
wieckiego i niemieckiego. Pawilony te 
stoją naprzeciw siebie. 

Pawilon sowiecki, bardzo obszerny, 
posiada pięć dużych sal. Pierwsza po
święcona jest przemysłowi i bogactwom 
naturalnym terytoriów sowieckich. Wy
kresy, tablice porównawcze, mapy itd. 
Tu umieszczono nawet wielki samochód 
sowieckiej produkcji, który jednak tury
stom, szczególnie amerykańskim, nie-
bardzo imponuje. 

W paru następnych salach — ekspo
naty, poświęcone kulturze i oświeceniu 
publicznemu. Znów wykazy i tablice. 

Stalin wyziera z każdej sali pawilo
nu sowieckiego, z każdego zakątka. Je
go oodobizny widnieją na wszystkich 
zbiorowych portretach. 

Stalin spogląda ze wszystkich obra
zów i rzeźb, których również iest mnó
stwo w tym pawilonie. Na niektórych 
obrazach cbok Stalina znaleźć można 

od I sowieckich, których czenvOn v 

•ostatnio kazał rozstraelaci-; u r » 
Obok pawilonu kino '.^{jjiflJ 

m 
&i m 

fi 

Z pawilonu Z.S.R.R. kK« 
ku pawilonowi lll-ej Rze- s z V 

ten posiada zupełnie inna fflV\ 
ną. Niemcy poświęciły , teC^aB 
nie swój pawilon rozwojów t » 

Pawilon niemiecki w y m 8 ^ Q $ W $ 
dzających pewnego prz.v*°; ,tf\V. ,(< 
dziedzinie techniki. Dla t i , r S . , ( ) m 
rych ta dziedzina wiedzv ' " ' m 
suje, jest mniej ciekawy, r ' , , ^ ' / 
tym pawilonie tablic V°T° , / 
dotyczących rozwoju P r z C ' ^ f f f 
mieckiego. Mniej miejsca ' • j 
sztuce. Obok pawilonu. ^ v n i J * 
przy sowieckim, kino, w ;M 
monstrowane najnowsze 

Trudno jest w k ' ' 6 t k ' j z c ^ i r , 
dziennikarskim omówić s 7 y t i(tJ' 
oba te pawilony. Zresztą w^it / 
wilonów, może mniej z e w i j f ; A 

towiiych, ale posiadaJacVcn. « f l 

nego materiału, ur2adzonVŁ' A-
twarze znanych działaczy \ dygnitarzy znawstwem ar tys tyczny 1 1 1 " 
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I W O L N O P O D D A W A Ć S I Ę N E R W O M 

" t a z k a ń c y d u ż y c h m i a s t c i e r p i ą n a b r a k s p o k o j u . — W o l f i e 

c h w i l e o d z a l e ć n a l e ż y s p ę d z a ć n a p o w i e t r z u 
koniecznie wypocząć i zmienić tryb ży-yi^.kszcza ludzie, zamieszkujący 

ińasta, narzekają często na zde-
, ^n ie , na wyczeripanie nerwowe 

Przypomnijmy sobie przede 
J*ixa jalk bardzo różnolicie określa 

\ . °i e i cudze ne.rwy. O tym mówi-
i('^,(titan człowiek wogóle nerwów 
i^l< o innym, że ,,jest wiecznie prze 
n ? W a n v " i t. d. i t. d.... Tak okre-

rozmaity stan systemu nerwo-
' u siebie i innych. 
Dc w tym dziwnego, że tak bardzo 

>Hł.0w°,N a tak mało ściśle zwykliśmy 
^oo^- 0 n a ' s ' z v n unerwieniu. Nie 
W . ^ e m człowieka, któryby posiadał 

ykie n e m y „grube jak postronki", 
jak nigdy u nikogo nie ułożą 

•<łjferwV w kłębek"... Nie ma również 
H,^0 fenomenu, któryby „nerwów nie 
• j^góle", podobnie jalk* nie ma sta-
vie» Tvbv można nazwać stanem 

v*neg0" zdenerwowania. 

c^J^h a ż a m Y s^ w * e n s P ° s ó b o rze-
ofpii t ' 0 4 których się nie znamy. Mamy 

" pełne prawo. Przecież jeszcze 
[t k |j| kilkudziesięciu laty świat lekar 

lodze n ' e (! *it|t0

ą. .'ł w dziedzinie unerwienia lud: 
,,-ine & ! iego funkcyj poomacku, a daw-

H .karze bardzo chętnie przypisy-
^Ij^^ozmaitsze, trudniej dające się 
*'B_ c«oroby — zakłóceniu rówmowa-

Fwówej, 
Ĵ jtf t̂ fm nerwowy możnaby porównać 
:3vM;.!niej z elektrownią i jej siecią prze 

Centrala umiejscowiona jest 
K r ° ^ u . * w rdzeniu pacierzowym. Od 

\ | *M przewodniki i podeentrale 
Wzanikowe: nerwy. Biegną te prze-
\<! • p r Z c z c a ' e ci** 0 ' docierając 
\rz% od stóp do głów dosłownie, a 

• ^Ważnie tak denlde iak wlos, 
*e złej stromy dobrze niektórym 

ULI/CW^I**'*1*1 słynny nerw ischiaso-

i są' zatem — jak ^ię wyraziliś-
b ' " t ^ t k ^ ^ ^ n i k a m i . Po nich biegną 

<k^w\ ° ^ m ó z g u i rdzenia aż do odbiór 
r V . ^ańcowyoh 

mię zwisa bezwładnie. Jeśli nerw nie zo 
słanie zeszyty i mięśnie będą nieodpo
wiednio zasilane — nastąpi ich powolne 
więdnięcie czyli atrolia. 

Bardzo często narzekamy na bóle 
nerwów, na „nerwowe bóle" w karku, w 
ramionach i t. d., które nie sa niczym in
nym jak zmęczeniem mięśni i nic z sa
mym schorzeniem nerwów nie mają 
wspólnego. Niekiedy mają te dolegliwo
ści tło reumatyczne. Przypisujemy je „ry 
czałtem" nerwom, zupełnie niesłusznie 
jednak. Najczęściej narzekają na te dole 
gliwości kobiety bliskie lat przekwita-
nia. 

Często mówi się o „załamaniu nerwo 
wym" — objawiającym się w paroksyz
mie gniewu, u kobiet w histerycznym pła 
czu i t. d. Nic nerwy, a w każdym razie 
nic tylko nerwy są tutaj „winne". Tego 
rodzaju sceny zdarzają się-u ludzi wy
czerpanych ogólnie i maja za tło rów
nież przeżycia duchowe. Trzeba wtedy 

cia. 
Rozwój techniki, nowe środki loko

mocji, nawet radio w pewnej mierze, nie 
sprzyjają spokojowi w wielkich mia
stach. Nie wolno nam jednak poddawać 
się hałasowi, tempu i maszynie.... Trze-
ba wymykać się z pod ich przemożnego'; i - _ i r m 

wpływu kiedy i gdzie się tylko da. D la - ' 1 

tego obecnie tak chętnie w wielkich mia 
stach ludzie budują sobie małe domy na 
przedmieściach. 

Nie wolno jednak wszystkiego zwa
lać na tempo, na wielkie miasto, .na ha
łas i rwetes.... 

Spokój wewnętrzny, prawda, nieraz 
b. trudny do uzyskania, wolne chwile spę 
dzane na powietrzu, spokói w domu — 
to gwaramtki tak 'bardzo pożądanej rów 
nowagi nerwowej. 

„Nerwy jak postronki", czy „kłębki 
nerwów"? — zbyt wiele dolegliwości 
przypisujemy naszemu unerwieniu. 

N a f r o n c i e r o b o t n i c z y m 

P r a c o w n i c y f i r m e k s p e d y c y j n y c h ż ą d a j ą z a 

w a r c i a n o w e j u m o w y z b i o r o w e j 

1 r 

•u 
y n» 
pni* 

je.' 

ni 

JAST* 

którymi mogą być 
gruczoły i inne organy we-

'iifH''* 1 6 ' Przewodnikach tych jest 
również w kierunku przeeiw-

^"Wy przejmują sygnały i ostrze-
Sewmajtrz i przesyłają je do cen-

no*'? 
X 'Troy tem proces na przykładzie, 

^ ;3* e dz ie lne j wycieczce zamiejskiej 
^V ^ °kolicy niespecjalnie suchej 

)W0 

żeli ^.ifi) 

nic** 
po* 

Vy(^ii„T czuiemy leki 

\ ; _ «łuje nas swvm 

mit5;* 

czuijemy lekki, charaktery-
nie tak orosta... 

uje nas swym niezwykle cien-
^ t c i ^ l ^ o w o ostrym żądełkiem. Naj 
' ' ^0n , S a i I n o d ł u c i e jest niewyczuwal-
KJJL*?' wysącza przez żądło nieco ze 
\ r^r1- Mikroskopijne nerwy odczu 
S^Ti ^ ż n i e n i e , wywołane przez jak 
^u^J- ien iu tk ie te nerwy przesyłają 

: tór^ , 
illll 
dn1 

go z robotników. 
W związku z tym zatargiem do Zgie 

rza udał się inspektor pracy 15-go ob-
Szumski, celem odbycia konfe-

* * 
* 

Do okręgowej inspekcji pracy zgło
siła się delegacja pracowników zatrud
nionych w biurach ekspedycyjno-trams-
portowych, prosząc o zwołanie wspólnej \ wodu p 
konferencji z pracodawca/mi, celem omó rencji 
wienia sprawy zawarcia nowei umowy 
zbiorowej w tych przedsiębiorstwach. W związku z licznymi skargami pra-

Dotychczasowa umowa została wy- cowników sklepowych na łamanie przez 
powiedziana przez pracowników, któ- pracodawców ustawy o 8-godzinnym 
rzy podjęli akcję o polepszenie swego dniu pracy wznowione zostają lustracje 
bytu i żądają podwyżki płac oraz unor- sklepów i biur łódzkich, 
mowanie warunków pracy. Inspektorzy pracy w towarzystwie 

Inspektor pracy zwołał konferencję pizedstawicieli związków zawodowych 
na dzień 6 sierpnia r. b . będą obchodzić poszczególne przedsię-

gJl, 1 jbiorstwa i w razie stwierdzenia uhey-
!W tkalni Ickowicza w Zgierzu wy- ] bień — przeciwko pracodawcom kiero-

buchł w dniu wczorajszym strajk okupa-1 wane będą sprawy do referatu karne-
cyjny na tle urlopów i wydalenia jedne- go. (k) ' 

Z a r z ą d p r z y m u s o w y n a d m a j ą t k a m i 

E t e r . fftrsamflcisa 
Warszawa, 4 sierpnia, 

Postanowieniem sądu grodzkiego w 
Sobolewie, Franciszkowi hr. Zamoyskie
mu odjęto zarząd nad hipotecznymi do
brami jego „Maciejowice" („Podzam-
cze1') o przestrzeni około 5 tys. hekta
rów. 

Zarządcą tej historycznej nierucho-

A k a d e m i e w M i i 
w r o c z n i c ę w y m a r s z u k a d r ó w k i 

R. I. O. i K. im. St. Żeromskiego w 
Łodzi, pragnąc uczcić zbliżającą się 
rocznicę 6 sierpnia, postanowił zorga
nizować na terenie większych ośrodków 
przemysłowych Łodzi, kilka akademii, 
poświęconych wspomnieniom walk le
gionowych. 

Najbliższa akademia odbędzie się w 
niedzielę, dn. 8 b. m., o godz. 18-ej, w 
sali Klubu Prac. Zjedn. Zakł. Włók. K. 
Scheiblera i L. Grohmana, ul. Przędzal-
niana 68. W programie przewidziana 

; jest okolicznościowa prelekcja, pieśni 
owe w wykonaniu orkiestry, o-

raz 3-aktowa sztuka R. Bergla p. t 
„Z trudu naszego i znoju", opracowa* 
na przez własną Scenę Robotniczą. 

Dochód z akademii przeznaczony, 
jest na oświatę robotniczą. 

6 m i e s i ę c y a r e s z t u 
z a w y s t a w i e n i e c z e k u b e z 

p o k r y c i a 
Przed sądem okręgowym, wydzia* 

łem odwoławczym, znalazła się w dnia 
wczorajszym sprawa przemysłowca Ja.-
kóba A. Griinsteina, który skazany zo> 
stał przez sąd grodzki za wystawienia 
czeku bez pokrycia na 6 miesięcy aresz* 
tu i 2000 zł. grzywny. Od wyroku tefO 
skazany apelował. 1 • 

Z toku przewodu sądowego w sa
dzie okręgowym wyszło na jaw, i i o-
skarżony wystawił czek przędzalniko-
wi. jednak towar mu zwrócił, następnie 
zaś towar przyjął i czek pokrył. 

Sąd drugiej instancji wyrok sądu 
grodzkiego zatwierdził. (1). 

€ 1 Z t i l S H % 6 9 * g S & l € i 4 S f $ 3 a > 
mości mianowano przewodniczącego 
Urzędu Rozjemczego do spraw majątko
wych drobnej własności rolnej w Gar
wolinie, Jana Drzniewicza. Wszystkie 
dobra podzameckie wystawiono na licy 
tację prócz pałacu • matki hrabiego — 
wielkiej księżny Bourbone, byłej infant
ki hiszpańskiej. 

P r z y g o d y k s . W i n d s o r u w W e n e c j i 
U r a t o w a ł o n . , toretofic^ a f i ń n e r u B c e B n S c i 

t dalej — do stacji rozdzielczej, 
, zw. ganglionu, mieszczącego sie 
| z u rdzenia pacierzowego. Stąd 

IŚ"1 kilo 0 S * e ^ w s^roym „wielożyło-
c C h l 2 l ° w n v n 1 " : — w szarej sub-
j °dła C z a pacierzowego. Ta substan 
Vr . i U Przeimuje meldunek i wydaje 
IŁ.^IĄ^I6 działania obronnego. W cią-
Ł;M n ert ^'kundy dyspozycję tę przej-

^ a ^ ' spływający ku mięśniowi, 
ofiH ^ s z ą dłonią, palcami lub t , 1 4ł 
(J}„^TRa. by spędzić komara, lub 16 "lQri 

\ ^ Ti-" zupełnie bezwiednie dla nas 

Wenecja, 4 sierpnia. 
Książę Windsor bawi obecnie wraz z 

małżonką w Wenecii. 
Oczywiście każdorazowe zjawienie 

się księstwa Windsor na plaży na Lido, 
wzbudzało zrozumiałą ciekawość. I oto, 
gdy łódź, wioząca parę książęcą dobiła 
do molo, jakaś młoda Amerykanka, pra
gnąc za wszelką cenę zobaczyć książę
ca parę, tak blisko podeszła do brzegu, 
że straciła równowagę, a torebka jej 
wpadła do wody. 

Książę Windsor, widząc zmartwienie 
malujące się na ładnej twarzyczce, u-
śmicchnnł się i be z namysłu wskoczył 
do kanału. 

Zebrana licznie publiczność z zapar
tym oddechem śledziła księcia, znako
mitego pływaka, który kilkoma rzutami 
dopłynął do torebki i niebawem wręczył 
ją zawstydzonej i uszczęśliwionej Ame 
rykance, która stała się sensacją dnia. 

B i l e t y n a J e d e n d z i e ń 

n a p r z ó d 
s p r z e d a w a ć b ę d ą k a s y 

W celu ułatwienia podróżnym zaopa
trywania się w bilety, wprowadza się w 
okresie czasu od dnia 4.VIII do dnia 5.IX 
1937 roku wydawanie biletów na przejazd 
jednorazowy w ruchu dalekobieżnym na 
żądanie podróżnego na 1 dzień naprzód, 
oznaczając na biletach datę wyjazdu. 

Zarządzenie niniejsze nie dotyczy od
prawy osób w ruchu podmiejskim. 

PRZY P R Z E Z I Ę B I E N I U 
G R Y P I E I K A T A R Z E 

BACZNOŚĆ KANIOWCZYCY, ŻELIGOW-
CZYCY I PEOWIACY. 

W związku z przypadająca w dniu 6-go 
sierpnia br. 23-cią rocznicą wymarszu 1-ei kom 
panii Kadrowej Legionów Polskich, Związek 
Legionistów pragnie dzień ten obchodzić współ 
nie z byłymi uczestnikami walk o niepodle
głość przy ognisku, parku ludowym im. Mar
szalka Józefa Piłsudskiego w Łodzi. 

Wobec powyższego wzywa się wszystkich 
Kaniowczyków i Żeligowczyków o bezwzględ
ne wzięcie udziału w tej uroczystości. 

Zbiórka przed lokalem Związku Legionistów 
przy ul. Sienkiewicza 37 w dniu 6 sierpnia -br. 
o godz. 18.30 (6 wiecz-), skąd nastąpi wymarsz 
ze sztandarami i orkiestrami na Polesie. • • 

m 
W związku z przypadającą w dniu 6 sierp

nia br. 23-cią rocznicą wymarszu I-ei kompanii 
Kadrowej Legionów Polskich, Zarząd Koła 
Związku Peowiaków zawiadamia swych człon
ków, że w dniu tym na godz. 17.30. zarządza 
zbiórkę wszystkich peowiaków w lokalu Kola. 
ul. Sienkiewicza 23. 

• Nakrycie głowy — maciejówka. 

\. > kęta. Mózg w tej akcji obron 
WM ^ odzieliśmy — nie brał udzia-
OjV ^ °druch czyli refleks. Takie re 
W l̂t t ? 2 a f e nam się nawet we śnie. 
JW *e j S a » komar może spowodo-
\ \ . " i 4 8 2 mózg się .tą sprawą zain- j 
i \ 1i6>.t ^Puls biegnie wtedv aż do! 
K ! S f W » d o wydziału „ból" lub 
vS;L e i wówczas już zdajemy so-

R*Ie sprawę: „Aha, kąsa mnie 
, d w ^ d z i , bestia! Czekaj, przyja-

n V C i s z l < o ł e " ! 1 o b r ^ l a m y jak 
V ' e d > 0 m a r a zakatrupić, by nas wię-

o w y s u k c e s K u c h a r s k i e g o 

P o l a k w y g r y w a w S z t o k h o l m i e b i e g n a 1 0 0 0 m e t r ó w 
SZTOKHOLM, 4 sierpnia. 100 m. wygrał Amerykanin Walker, 

czaimy się nan 
i t. p. 

. J 1 4 ^ ] ^ r z e c z ą . że w razie 
K W a l i lub „instalacji" 

z CIO-

uszko-
— całość 

^lec " O e . Podczas złamania ręki, 
t r w a n i u 1 nerw. 1 nrtedSy » -

W środę wieczorem odbyły się w - w czasie 10.5 przed Szwedem Strand-
Sztokholmie wielkie międzynarodowe bergiem 10.6. 
zawody lekkoatletyczne z udziałem za
wodników wielu państw Europy ł Ame
ryki. 

Na 400 m. wygrał-Amerykanin Mal-
iott w czasie 48.7 przed Włochem Lanzi 
48.9. 

Zawody, które zgromadziły 15.000 Na 1000 ni. bezapelacyjne zwyełę-
widzów, przyniosły szereg wspaniałych stwo odniósł Kucharski w czasie 2:2S.2 
wyników oraz nowy tryumf Kucharskie (nowy rekord Polski). Drugi z kolei A* 
go, który mimo silnej konkurencji, zajął merykanin Bush uzyskał czas o 0.7 sek. 
pierwsze miejsce w biegu na 1000 mtr. , ! gorszy (2:28.9). Trzecim był znany za
bijać rekord Polski. | wodnik szwedzki Anderson w czasie 

2:29. Czwarte miejsce zajął Niemiec 
Mertens 2:29.2. 

Na 110 m. przez płotki zwyciężył A-
merykanin Stanley w czasie 14.8 przed 
rekordzistą szwedkklm Nielsenem 15.2, 

W skoku wzwyż zwyciężył Amery
kanin Walkers 2.01 przed Szwedem 
Lundąuistem 1.90. 

Skok o tyczce wygrał Amerykanin 
Warmerda 4.30 m. 

W dysku pierwszym był Szwed 
Berth 49.09. 
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H a n d e l ś w i a t o w y 
Ciekawą analizę handlu światowego w I.ym 

kwartale b. r. przynosi „Polska Gospodarcza", 
podkreślafęc specjalne znaczenie zwyżki obro
tów międzynarodowych, jako wyrazu ogólnego 
ożywienia gospodarczego. „Polska Gospodarcza" 
wskazuje, jż przede wszystkim daje się odczuć 
silniejsze zapotrzebowanie surowców w krajach 
przemysłowych. W związku z gorszymi wynika
mi zbiorów zwiększył się również przywóz arty
kułów żywnościowych. Obok zwiększenia przy
wozie wywołanego normalnym zapotrzebowa
niem, duży wpływ na wzrost przywozu wywiera 
czynnik spekulacyjny, wyrażający się dążeniem 
do zaopatrzenia się w towary wszelkiego gatun. 
ka, a przede wszystkim w surowce i środki żyw
ności, których ceny w I kwartale b. r. wykazały 
mocną tendencję zwyżkową. Kraje surowcowe 
znalazły się w podwójnie korzystnym położeniu: 
mogą przede wszystkim wywozić więcej towa
rów, a po drugie mogą wywozić po wysokich ce
nach. Sytuacja tego rodzaju podnosi siłę na
bywczą tych krajów, która uwidacznia się w 
zwiększonym imporcie wyrobów gotowych. Rów
nież w niektórych krajach przemysłowych 'obser. 
wowany jest wzrost przywozu wyrobów goto
wych. Ożywienie gospodarcze doszło bowiem w 
niektórych krajach przemysłowych do tego stop
nia, że produkcja krajowa nie może zaspokoić 
potrzeb wewnętrznych. 

Pomimo istnienia licznych hamulców handel 
światowy znajduje się od początku b. r. pod 
znakiem wzmożonego ożywienia. Wartość obro
tów handlu światowego 52 krajów, na które przy
pada 90 — 95 proc ogólnego handlu światowego, 
wzrosła w I kwartale b. r. o 4.7 proc. w porów
naniu z poprzednim kwartałem, co jest tym cha. 
rakterystycznlejsze, że dynamika obrotów han
dlowych wykazuje w I kwartale roku zawsze spa
dek obrotów. 

Wzrost obrotów handlu zagranicznego w 
1 kwartale b. r. jest szczególnie silny. Wystarczy 
porównać liczby I kwartału b. r. z liczbami ana
logicznego okresu ub. roku. Wartość obrotów 
w I kwartale b. r. jest o 21 proc. wyższa od obro
tów w analogicznym kwartale ub. roku. Główną 
przyczynę tego wzrostu jest zwyżka cen. 

We wzroście obrotów w b. r. w stosunku do 
ub. roku brały udział zarówno kraje europejskie 
jak 1 zamorskie. Wartość obrotów handlu zagra
nicznego krajów europejskich zwiększyła się o 

. 15 proc, krajów zamorskich — o 28 proc. 
Ogólny przywóz krajów europejskich w ,sto_ 

sunku do I kwartału 1936 r. zwiększył się w I-ym 
kwartale b. r. o zl. 2.3 mild., czyli o 14.5 proc. 
Największy wzrost wykazuje przywóz Anglii, mia
nowicie o zł. 655 miln. Na drugim miejscu stoi 
Francja, następnie — Włochy, Holandia I kraje 
skandynawskie. Nieznaczny spadek przywozu 
wykazują tylko; Łotwa, Węgry i Portugalia. 

Wzrost wywozu krajów europejskich Jest 
nieco mniejszy, wynosi mianowicie zł. 1.9 m|ld., 
co stanowi 15.6 proc Równ|eż w wywozie na 
pierwszym miejsca stoi Anglia. 

W krajach zamorskich obroty handlu zagra
nicznego kształtowały się odmiennie, wywóz 
wzrósł silniej n|ż przywóz. Wzrost przywozu wy
nosi tam 2.5 mlld., co stanów] 26.5 proc, wzrost 
zaś wywozu — zł. 3.4 mild., t. f. 30.1 proc. 

Najsilniejszym bodźcem wzrostu ogólnych 
obrotów handlu zagranicznego krajów zamor
skich był znaczny wzrost przywozn Stanów Zjed
noczonych, mianowicie o zł. 1.208 miki., t. J. o 
44 proc Wywóz Stanów Zjednoczonych wzrós 
jednocześnie o 24 proc. 

Jeśli chodzi o stwierdzenie, na jakie towary 
przypada ten wzrost obrotów, to odpowiednie 
dane isnieją na raz|c tylko odnośnie do krajów 
europejskich. Z ogólnej sumy wzrostu przywozu 
0 zł. 2.3 m|ld. ok. zł. 1.4 mild. przypada na su
rowce ł półfabrykaty, zł. 636 mlln. na artykuły 
żywnościowe 1 napoje, B

 ł y 1 , { 0 J t ' ' 3 3 9 m l l n ' »* wy
roby gotowe. 

Inaczej w wywozie. Z ogólnej snmy wzrostu 
wywozu — zł. 1.900 miln. — przypada ok. zł. 1.1 
mlld. na wyroby gotowe, zl. 572 miln. — na su
rowce f zł 276 miln. — na artykuły żywnościowe 
1 napoje. O |Ie więc w przywozie surowce stoją 
na pierwszym miejscu, o tyle w wywozie prze
ważają wyroby gotowe. 

Wzmożone zapotrzebowanie krajów europej
skich na surowce pokrywane było w dużej części 
w krajach europejskich, przeważnie Jednak w 
krajach zamorskich. Wzrost przywozu surowców 
wykazują Crawle wszystkie kraje, z Anglią na 
czele. Wśród surowców najważniejszą rolę od. 
grywają '.u: bawełna, wełna, łutra | skóry, miedź 
I węgiel. Z pośród wyrobów gotowych w grę 
wchod/n przede wszystkim artykuły chemiczne 
I maszyny. 

Wzrost wywozu wyrobów Hotowyok krajów 

1 3 m i l i o n ó w b e l b a w e ł n y 

Z n a c z n e r e s f a n f y z u b . s 

e z o n y c h 
Z dniem 31 lipca b. r. został zam

knięty ostatecznie rok bawełniany 
1936/37. Na podstawie danych giełdy 
bawełnianej w Nowym Jorku możemy 
już dziś w najogólniejszych zarysach 
podsumować przebieg ubiegłego sezonu 
bawełnianego, a mianowicie: konsumcja 
bawełny północno-amerykańskiej w se
zon!© 1936/37 wyniosła ogółem 13 milio
nów 600 tysięcy bel, kónsumcia baweł
ny innego pochodzenia 17 milionów 300 
tysięcy bel, a zatem światowe spożycie 
bawełny w omawianym sezonie wynio 
sio ogółem 30 milionów 900 tysięcy 
bel. 

Pozostałość na 1 sierpnia przedsta
wiają się następttjąco: zapasy bawełny 
północno-amerykańsklej (ujawnione i 
nieujawnione) wynoszą ogółem 6 milio
nów 100 tysięcy bel, zapasy bawełny 
innego pochodzenia (ujawnione i nieuja 
wnione) wynoszą 6 milionów 800 tvsię-
cy bel, czyli światowe zapasy bawełny 
na 1 sierpnia wynoszą razem 12 milio
nów 900 tysięcy bel. 

Jak wynika z przytoczonych danych, 
sezon bawełniany 1937/38 rozpoczyna 
się z nadwyżką 12 milionów 900 tysię
cy bel, która to cyfra stanowi pozycję 
bardzo poważną, równa sie bowiem 
42 proc. rocznego spożycia światowego. 

Jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 

e z o n i i i . — Z a p o w i e d ź 

z n i ż k o w o n a g i e ł d y b a w e ł n i a n e 
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że bawełna północno-amerykańska w 
ciągu najbliższych miesięcy, chcąc so
bie zapewnić zbyt, będzie musiała po
tanieć conajmniej w stosunku do zniżki 
cen bawełny innego pochodzcn/i. W 
mniemaniu tym utwierdzą kota zainterc 
sowane przede wszystkim ta okolicz
ność, że według ostatnich doniesień z 
poszczególnych terenów uprawy bawel 
ny w Stanach Zjednoczonych, zbiory 
bawełny północno-amerykańskiej zapo
wiadają się doskonale. Naogół w Ame
ryce panuje przekonanie, że zbiory te
goroczne wyniosą od 15—16 milionów 
bel, a zatem, że przekroczą one o około 
2 miliony 500 tysięcy bel spożycie ba
wełny półiiocno-amerykańskiei z ostat
niego roku. 

W tych warunkach jest rzeczą zu
pełnie zrozumiałą, że ceny bawełny 
północno-amerykańskiej spadły w ostat 
nim czasie — i to przy końcu sezonu— 
poniżej cen z przed roku, aczkolwiek 
jeszczc w czerwcu b. r. stały one powy 
żej poziomu ostatniego sezonu. Według 
notowań giełdy bawełnianej w Nowym 
Jorku wynosiły one przeciętnie w cen
tach za b . : w czerwcu 1936 r. 12.02, 
w czerwcu 1937 r. 12.72, w lipcu 1936 
reku 12,85, w lipcu zaś 1937 r. 11,18. 

Śmiało zatem można już dziś powie
dzieć, że lipiec 1937 r. rozwiał ostatecz 

yflM; 

ci.sk na ceny zbiorów 
tegoroc?11' 

jeszcze się właściwie i fak t v C Z j " s Z ( 

rozpoczął, albowiem bawełna J 1 ' , 
dojrzewa, a te paręset bel Już ^ 
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Zasadniczy zwrot na rynkacl' p|j| 
ny mógłby obecnie nastąpić t v \e|jH| 
następującymi warunkami: 1 1 ' Jfa 
zbiory bawełny pólnocno-ainc" " 
skiej — co nie wydaje sie D r a W . % F 
bne — nlełfwyniosły więcej Jak l* ^f! 
nów 500 tysięcy bel, 2) jeżeliby V 
cie wewnętrzne w Stanach Z , e 0 ^ 
nych wzrosło bardzo poważnie ' . J 
cie 3) gdyby rząd amerykański jo i 
od dotychczasowej polityki 1 , ^ 
wał się wystąpić z Interwencja "* 
ku bawełnianym. ^ 

W każdym razie jedno Jc-st 

chwili wiadome, że sezon ^ 3 7 ' ^ 
poczyna się w okolicznościach 
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Bilanse ostatnich sezonów w prze
myśle konfekcyjnym w Łodzi są kata
strofalne. Zdaniem konfekcjonerów łódz
kich, ostatni letni sezon był najgorszym 
sezonem w tej branży »d lat 20. Zbyt 
artykułów konfekcyjnych załamał się 
zupełnie. 

Przebieg sezonu raz jeszcze ootwier-
dzil tezę, iż przemysł konfekcyjny jest 
nadmiernie rozbudowany, a produkcja 
zbyt wielka, co rodzi stałą dysproporcję 
na rynku pomiędzy popytem i podażą. 

Dysproporcja ta zaostrza sie naskutek 
zmniejszenia się eksportu odzieży, co 
jest tym dotkliwsze, iż niektóre ośrodki 
produkcji odzieży konfekcyjnej, jak np. 
Brzeziny i częściowo Łódź, nastawio
ne są głównie na eksport. 

W większych ośrodkach konfekcyj
nych pod naporem kryzysu następują 
likwidacje przedsiębiorstw: szczególnie 
dotkliwie sroży się kryzys w detalu 
konfekcyjnym. Wystarczy zwrócić u-
wagę na to, że w Tarnowie, t. i. drugim 

S u r o w c e n a k r e d u f 

W e k s l o w e tfiransakcfe b a w e t u B ą 
Niezmiernie charakterystycznym o- cje z reguły są kredytowe. Nawet suro 

bjawem są obecnie obroty kredytowe 
na rynku surowcowym w Łodzi. Jak 
wiadomo w r. ub. o tej porze tranzak-. 
cje kredytowe na rynku surowej ba
wełny i odpadków były zupełnie wyeli
minowane. Warunki pokrycia były 
wówczas niezmiernie zaostrzone. W o-, 
statnich dwuch tygodniach na rynku 
łódzkim nie zanotowano wogóle obro
tów gotówkowych. Wszystkie tranzak-

wą bawełnę handlarze surowców sprze 
dają obecnie za weksle. Jeśli docho
dzi do skutku jakaś tranzakcja gotów
kowa, odbiorca potrafi uzyskać tak ni
ską cenę, że tranzakcja staje się nieopła 
calna. Brak operacji gotówkowych 
przy stałej zniżkowej tendencji cen na 
surowce podcina generalnie rentow
ność przedsiębiorstw na tym rynku. 

D o s t a w y i r o b o t y p a ń s t w o w e 
U n i f i k a c y j n e r o z p o r z ą d z e n i e R a d y M i n i s t r ó w 

W dniu 26 sierpnia rb. wejdzie w 
życie rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 29 stycznia rb. o dostawach i ro
botach na rzecz skarbu państwa, samo
rządu oraz instytucy] prawa publicz
nego. Rozporządzenie to ustala szcze
gółowo sposoby i warunki udzielania 
zamówień na dostawy i roboty oraz 
przyjmowania dokonanych dostaw i 
robót. 

Dotychczas obowiązywały w posz-

czególnych dzielnicach państwa różne 
przepisy prawne w przedmiocie dostaw 
i robót rządowych. W interesie pań
stwa i sfer gospodarczych leży jedno
lite uregulowanie prawne w dziedzinie 
dostaw i robót rządowych, samorządo
wych i innych, to też wydanie przepi
sów prawnych jednakowych dla- wszy
stkich działów administracji państwo
wej wypełni dotychczasową lukę w- tej 
dziedzinie. 
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nerów. W Łodzi nastąpiła 'JJ^oP* 
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dując swe przedsiębiorstwa/ 1 ' ^ 
przerzucają się do przedsieni*" 
towych. jł1 

Podkreślić należy, iż ° ° * K y 1 } 
wyraz ciężkiej sytuacji w bra . f 
fekcyjnej, niewypłacalności 1

 i p 0 ^ 
stosunkowo mało. Zdanieni i ' j cjl; 
niejszycli sfer konfekcyjnych 1 

jednak dowodem rzeczywiste! ^ cjj^ 
sytuacji. Zdaniem tych s f eoiL-ad* | (S 
obecne w Łodzi pracuje *" h 

przedsiębiorstw konfekcyjny^;,!^ 
znajduią się już od szeregu ct^f 

pod bilansem. W normalnVcn i 
przedsiębiorstwa te ogłosiłV D V

n J e pij 
padtości. Obecnie czynić ^ nwc^ i 
Upadłość równa sie w obp, vri^l 
runkach łódzkich likwidacji ; b J o rsr* 
biorstwa. dlatego też przej£ ^ nj 
zachwiane starają się . . ła t a

 l a c a c 1 ii 
dziury finansowe, narazie P>* kf«"i 

byleby otrzy«nac U wiązania, byleby o i r z y - ^ 
Zdaniem sfer konfekcyjne" jbli^ 
przedsiębiorstwa te w ciąg1; n r 2 v 

europejskich jest prawie 3 razy większy^ niż 
wzrost przywozu wyrobów gotowych. Z tego wy
nika, że znaczna część wzrostu wywozu idzje do 
krajów zamorskich, Europa płaci za surowce za
morskie wyrobami gotowymi, co jest o tyle nie
korzystne dla krajów europejskich, że ceny wy
robów gotowych nie uległy zmianom, natomiast 
ceny surowców ] póliabrykatów mocno zwyżku
ją. Najsilniejszy wzrost wywozu wyrobów goto. 

wych wykazują Niemcy, następnie — Anglia, 
Włochy i Belgia. 

Dla krajów zamorskich brak w tym wzglę
dzie dokładniejszych danych liczbowych, ogólnie 
tylko można powiedzieć, że w Stanach Zjedn. 
I Japonif wzrósł przywóz surowców, głównie 
kauczuku, wełny, cynku. W Japonij przywóz ba 
wełny wzrósł o 
wartościowo. 

/ 
fil 

przecisięoiorsiwa te w \'*n.p pPj *f 
go roku muszą (oczywiście^ t9\t 
zwiększonym zbycie na W^pcrii Pfyl' 
się ostatecznie i dla tego ^ . ^ a . [ 
wa jest raczej cisza prz--
liflwypłacalności przcdsiCj 

l i 

V ... 

lekcyjnych zajeje Łódź w 

k o n f e k c V < , / Obok przemysłu .. 
żywa, oczywiście, kryzys » ^ fj 
two konfekcyjne, ściśle ^ \ . t s ^ ' f 
mysłu. Poziom plac chałup" i ^ 0 p 
ry jest, jak wiadomo, p r Z ^ f l | ł V ł 
ski, w ostatnich czasach <* 6n Pr 

szcze bardziej. Rentownoś^^ , eyuKu. w japomi przywoź na-1 szcze Dardzlej. K e n t o w " u - " . 
25 proc ilościowo, a o 40 proc./ siębiorstw chałupniczych s P * 
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p i e n i ę ż n a 
Warszawa. 4 sierpnia. 

*«zym zebraniu giełdy pieniężnej w 

rvnku 
nać <i 
le iV. | 
-roczni 

la * j 
zebra"5 

rywai* 

tv*;fl 
i) i c Z S 
•aiac r |\ 
awdofj 

cia na"1 

żerna 
, n V ch * 

n e 

i kisi 
1 j , 1 ' * 1 ' 'endencia dla dewiz była utrzyma 
•itrda,,, ?°ro'ach niewielkich. Notowano: Am 

k ' Bruksela 89.15, Londyn 26.37, 
\ t J®< N. Jork kabel 5.29.25, Oslo 132.45, 
% 12u„' P r a g a 1 8 ' 4 4 - Sztokholm 135.90, Zu-
f^Jk i e B a n k P o l s k l p l a c i l z a d o l a r y ! U U C " 
Nertki.X k a nadyjskie 5.26 1 pól, tloreny 

francuskie 19.73, 
Jlitljitir* •(21.10, belgi belgijskie 8S.90. funty 
^ SKJ.sn I ' Palestyńskie 26, guldeny gdań-

ny czeskie 17.20, duńskie li7.10, 
«A Jrvii , 8 0 , szwedzkie 135.25 liry włoskie 

% ^ niemiecki 
ie 98.50, marki lińskie 
139, niemieckie srebrne 

ib Pr*v i-i a t ccyj t c ndencja °y' a ncledno-
h , o t a c 1 ' zmniejszonych, ^nnk Polski 
h i l ) w ? ! i e l 24-23.50 (—100), Lllpopy 

H Norblin 63. Starachowice 33-32.75 
.'•oerbusch 38.50 ( + 25). Ostrowiec 27, 

e dokc '2 71 iUiSl\ 0 n a n e a n i e notowane: Żyrar 
PApiMnJ 0 ) ' z a C u W e r zadano 32. 

CT*ac||„ . PROCENTOWE. Wobec malej 
tk ''nden •< k l i r s y s P a ( i 1 ^ ' w zasadzie je-
(t i a "adal mocna przy zwiększonych 
IM' PC} C p " ' p r o c - państw, poż. wcw. i 4 

Konsolidacyjnej. Notowano: 3-priW 
C'- IU-. ' ' - I"- 68.50 (—5U). seria I ein. 83 

DC> i G 7 > 5 ° ^ - 7 5 1 . s e r i a 1 1 c m - 8 2 (-50) 
"•c' Paii.u k o n s o ' . 57.50-56 ( + 37), 4 i pól ai.w. poż. wewn. 

K u l i s y g o s p o d a r c z e w o j n y n a D a l e k i m W s c h o d z i e 

Ł J W ^ ' z i e m s k i e 56.88 (+13\ S 
tf- DO) Ł , 3 3 r- 61.75—ol.SS—61.25 (-75), 5-
I J 193*1 K o l ej°wa 57.50. 5-proc. L. Z. Plotrko-
l i 3 3 ' . a \ J H 5 ( + 2 5 ^ 5 - t r o c - L Z- S i c d l e c 

l??fl«! « ' iranzakcje dokonane n nie no-
llJs>. $L P r o c- L - Z. ni. Łodzi z 1933 roku 56 
?'t)C. L p

7

rt>c, L. Z. Czestocnowy z 1933 55, 
"iola','', K alisza z 1933 r. 50 (—lad.', 4-pr 

39.80 ( + 5), 4 - pól proc L. Z 

$6,15-41 ( + 37), 4 

i' 

jest * 
937/38 
ich WJ ijJ W| D L 5 9 - 5 . 0 (+ 125), staie 64.25 ( + 25),' 

r j | lcuska°4 B a c i e W a r £ z a w y , V e n 1 , t r a n ' 

Ostatnie wydarzenia polityczne w 
północnych Chinach znowu zwracają 
uwagę na ten olbrzymi obszar, stano
wiący Jedną z baz oparcia dla Japoń
skie] ekspansji gospodarczej. 

Japonia nie posiada, jak wiadomo, 
węgla, żelaza, wełny, bawełny, olejów, 
tłuszczów I soli. Poza tymi surowcami 
Japonia musi posiadać tereny zbytu dla 
swej produkcji przemysłowej. Rynki 
światowe wobec konkurencji japońskiej 
zajmują stanowisko coraz bardziej zde
cydowane, co eksportowi tego kraju 
może w przyszłości przysporzyć po
ważnych kłopotów. Ale zależny tylko 
od Japonii teren zbytu dla je] eksportu 
przemysłowego musi być również do
statecznie zabezpieczony i pod wzglę
dem strategicznym. 

Na tle tej sytuacji ostatnie wydarze
nia na Dalekim Wschodzie nabierają 
swoistej wymowy. Trzeba bowiem zwa 
żyć, że Chiny posiadają 450 mil. miesz
kańców, z czego 83 mil. przypada na 
3 prowincje północno - chińskie, w 
ctórych rozgrywają się właśnie ostat
nie wydarzenia polityczne. Na terenie 
Chin znajdują się pod uprawą 950 mil. 
mow (chińska miara gruntu), z czego 
przeszło 30 proc. przypada na Północne 
Chiny, przyczem istnieją uą terenie 5 
prowincji północnych poważne możli
wości zwiększania terenów uprawnych 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
L"u; dola"7 r a, , 8 z' ) r m "braniu giełdowym noto. 
bH* i £ k a 40.00—39.75, poż. konsolidacyj 
• ,V.5n ^99-57,^. 

p6l proc. poi wewnętrzna-
ln 

%',50-~.57on~57'50' P o i " k°ns°lidacyjna drob-
vS$6 sn D • 4 ' P°' p r t > c - P°ż wewnętrzi 

„̂„„••w, Bank Polski 105.50—105,00, poż 
"«m? aJ,®m ' 69.50.-69.00, poi. lnwestycyj 

i . ' —68.00. Tendencja mocniejsza. 

a tym samym powsfżne podstawy dla 
osadownictwa rolników japońskich z 
przeludnionych terenów cesarstwa. O 
jakości gleb uprawnych w północnych 
Chinach świadczy fakt, że tereny zaję
te tam pod uprawę pszenicy zajmują 
3f% całej powierzchni Chin. Na podkre 
sienie zasługuje w szczególności sytua
cja na odcinku surowców przemysło
wych. Tak' węc Chiny północne dostar
czają 34% całych zbiorów bawełny 
chińskiej, ze strzyży owiec wełnistych 
przypada 90% na teren prowincji pół
nocnych. Roczne wydobycie węgla w 
Chinach wynosi około 30 mil. ton, z 
czego 45% przypada na prowincje pół
nocne. Ale niezależnie od tej produkcji 
również i możliwości rozwojowe wydo 
bycia węgla są w Chinach północnych 
największe, tam bowiem znnjduje się 
54% złóż chińskiego węgla, całkowicie 
dotąd • niewykorzystanych, 46% złóż 
żelaza. Nie należy zapominać, że Japo
nia konsumuje rocznie przeszło 2 mi
liony ton soli, z czego około 1 i pół mi
liona ton na cele przemysłowe. 

Ale Chiny północne reprezentują 
inne jeszcze wartości gospodarcze: pią
ta część wpływów podatkowych Chin 

zagranicznym i przeszło 30fl/o całego 
handlowego tonażu chińskiego. Oblicze 
gospodarcze północnych Chin uzupeł
nia szereg innych momentów, do któ
rych zaliczyć należy m. in. olbrzymie 
znaczenie portów północnych dla uprze 
mysławlającego się państwa chińskie-
go. Największe przędzalnie bawełniane, 
olbrzymie silosy 1 spichrze zbożowe, 
trzecia część chińskich fabryk zapałek 
— to bardzo pobieżne wyliczenie tych 
konkretnych wartości ekonomicznych, 
o które toczy się teraz „wielka gra". 

Japonia popiera „autonomię", a wiec 
pewnego rodzaju niezależność od rządu 
centralnego dla prowincji znajdujących 
się w sferze wpływów działania ..Rady 
Politycznej prowincji Mopei i Teha-
har". Pozostałe trzy prowincle północ
ne po pewnym czasie zaczęłyby gra
witować ku temu ośrodkowi autonomi
cznemu przy odpowiednim nacisku 
mniej lub więcej oficjalnym ze strony 
Japonii. Zresztą już dzisiaj na tych te
renach, po przez Mandżukoo, wpływy. 
Japonii są olbrzymie, czemu nie możina 
się zresztą dziwić, zdając sobie sprawę 
z roli, jaką Chiny północne odegrać 
muszą dla Japonii. Z jednej strony są 

z podatku dochodowego i lokalnego j to olbrzymie tereny ekspansji czysto 
przypada na 5 prowincji północnych, i gospodarczej, z drugiej zaś — są to 
Porty obszaru północnego reprezentują Iprzyszłe bazy konfliktu z Rosją. 
przeciętnie 20—30% obrotów w handlu! 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

F a b r y k i b i a ł o s t o c k i e p r a c u j ą n a d w i e z m i a n y 

W z r o s t z a t r u d n i e n i a w s t o s u n k u d o r o k u u b i e g ł e g o 
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Związek Przemysłowców ogłosił ofi-

rodW 
itnii" 

kom 
ÓW!"' ci 
isw> 

jllczn^ 

ra r z C 

ors t* p 

ki* 

raiiżV ii 

nalPjl 
V i 

me 

ii oo". 

* c?ic'l 

\ odzień i n S 1 1 " ™ " 1 lU.Oł—03, nsiopaaa Ł W ^ Ł H * l i tmja iuwwY. ut.iv/on «. 
kwi!S' ń Vr 7 V* , 1 ?-S- , , l u l y 1 0 f 6 ' | c j a l n e sprawozdanie o sytuacji w biało-
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Uruchomienie .maszyn przędzalni
czych, po uwzględnieniu pracy na dwie 
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2 s a d u ftnngjfowweóo 

Nrift*0 10.79. 
i^,«n7 ORLEAN. Loco 11.00, październik 
1 lo%7 tO.69, slyczeń 1073, marzec 10.83, 

i. LlypWAPiec 10.89. 
ffi^ik Loco 6.02, sierpcń 5.91 paź 
\? i j - 9 3 ' 'i^opad 5.92, grudzień 5.93, luty 
%<?T*ec S.99, kwiecień 6.00, maj 6.03, ozer 

L^Piec 6.04 sierpień 6.03. 
*• Loco 8.70 wrresień 7.21, paidzier 
"slopad 7.12,'slyczeń 7.11, marzec 7.12,1 

i BR|'Jlpl8e 7.17 
Vłl«ft l u A - L°oo 13.25, październik 11.64, gru-
. ^ . U B U ' , lTM.4 11.68, marzec 12.01. ma) 

'** 17 , A N D R I A . Sakell.: Listopad 17.10, 

^ ^ t S m ^ l l , P^dziernlk 12.65 
W l 5*- luty 12.58, kwiecień 12.64. 

zmiany wynosiło 185 proc , czyli o t%\ Fakt ten tłumaczy również poważny 
wyższe od mies. lipca roku ubiegłego, wzrost zatrudnienia w stosunku do ro-

Wszystkie prawie fabryki czynne ku ubiegłego, 
były na dwie zmiany. Okres przyjmowania nowych zamó-

F.ksporterzy w szybkim tempie wy- wień minął: .podkreślić wszakże należy 
konują zamówienia, które doznały opóżi inicjatywę grupy białostockich ckspor-
nicnia wskutek długotrwałego strajku. | terów, która bada obecnie nowe rynki 
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ttledou ^ 8 ł o c znl w Clyde znaidu|e sl< 
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•w^^eh 'rfj * ' a w l s k° zauważyć sl^ daje w 
dilj^cl' 'ośnież mimo zwiększenia wy 
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Firma „Dnion Textile Kosches & Co." 
w Łodzi, Piotrkowska 96, f. „Fajwlo-
wicz i Goldberg —'Łódź, Piotrkowska 
nr. 44, f. „Łódzko-Lioński Przemysł Jed 
wabniczy," sp. z ogr. odp. i R. Neiberg 
wnieśli do Sądu wnioski o ogłoszenie 
upadłości firmie „P. Kuperman i S-ka", 
mieszczącej się w Łodzi, przy ul. Piotr

owskiej Nr. 8 i jej właścicielom - Laj-
bowi Kupermanowi, Chanie Ńajdycz, 
Cypie Rozenkranc. 

.ajb Kuperman, Chana Najdycz i 
Cypa Rozenkranc są spójnikami firmy 
,P. Kuperman i S-ka". mającej za przed \c\) 000.— 

tówkę z przedsiębiorstwa i wyprzeda-
wali towar. W przeciągu krótkiego cza
su każdy ze spólników podjął zl. 9.000.— 
z czego znaczną część już po zawiesze
niu wypłat. Wierzyciele ustalili nadto, 
iż wielką część weksli, danych jako ry-
mesy klijentowskie była faktycznie wy
stawiona grzecznościowo przez osoby 
materialnie zupełnie nieodpowiedzialne 
lub nawet przez wystawców fikcyj
nych. 

Ogółem poszkodowanych jest prze
szło 30 wierzycieli na sumę około zł 

miot sprzedaż manufaktury. Od i.'0 maja 
1^37 r. przedsiębiorstwo to dopuszcza 
do protestu wszystkie swe akcepty i nie 
wywiązuje się z żadnych zobowiązań. 

Dłużnicy kupowali 1 po tym na kre
dyt zarówno na krótki czas przed za
wieszeniem wypłat jak i po tym termi
nie, a więc w czasie kiedy winni byli 
już zgłosić wniosek o ogłoszenie upa
dłości. 

Jak widać ze zgłoszonego wniosku 
o zlej woli i świadomym działaniu na 
szkodę wierzycieli świadczy to, że jak 
to wierzyciele ustalili w ostatnim cza
sie, dłużnicy-gwałtownie wycofali go-

Sąd na ostatniej sesji ogłosił upa
dłość firmie „P. Kuperman i S-ka", Laj-
bowi Kupermanowi, Chanie Najdycz i 
Cypie Rozenkranc, wyznaczając sędzią 
komisarzem sędziego handlowego Bo
lesława Kotkowskiego, a syndykiem 
Ignacego Hirszfelda. 

Jednocześnie Sąd wezwał syndyków 
do zgłaszania sędziemu komisarzowi 
swych wierzytelności do dnia 10 wrze
śnia 1937 r. 

W stosunku do upadłych L. Kuper-
mana, Ch. N ajdycza i C. Rozenkranca 
Sąd zastosował przymus osobisty. 

P a r c e l e b u d o w l a n e 

p r z y u l . R e t k i ń s k i e j i K r z e m i e n i e c k i e j 

d o s p r z e d a n i a . 
Z g ł o s z e n i a d o p . H e r m a n a , P i o t r k o w s k a Ns 5 1 pr. o f i c , 
p i e r w s z e we jśc ie , 1 p i ę t ro od 10—11 r a n o i od 4 d o 5 i pó ł 

p o p o ł u d n i u w dni p o w s z e d n i e 

zbytu w Ameryce Południowej. 
Na rynku wewnętrznym utarg byl 

niezły. W ostatniej dekadzie miesiąca 
sprawozdawczego nastąpiło jednak pe
wne osłabienie. 

„ K e m i s i A j s n f u f ó " 
Ukazała się w druku publikacja Ste 

fana Gllka, zaprzysiężonego biegłego 
księgowego przy Izbie Przemysłowo-
Handlowej i Sądzie Okręgowym w Ło
dzi pod tytułem: „K<miis 1 Aientura pod 
względem podatkowym i buchalteryj-
nym' \ wydana z zasiłkiem Izby Prze
mysłowo-Handlowej w Łodzi przez 
Koło Zaprzysiężonych Biegłych Ks*eg° 
wych przy tejże Izbie. 

Książka podzldona jest na 2 części, 
a mianowicie na: a) komis i b) ajenturę. 
Z kolei każda część zawiera następują
ce 4 rozdziały: l) co to jest komis? (co 
to jest ajentura?), 2) komis (aientura) 
pod względem podatkowym. 3> komis 
(ajentura) pod względem buchalteryj-
nym, 4) tekst ustaw, rozporządzeń, okol 
ników i orzecznictwo N. T. A. w odnie
sieniu do komisu i ajentury. 

Wymieniona publikacja po raz pierw 
szy w naszym piśmiennictwie rozpatru
je całokształt stosunków kormsowo-ajen 
turowych w przystosowaniu dó potrzeb 
życia gospodarczego. 

Wobec tego, że — spośród różnych 
rodzajów pracy handlowej w ujęciu po-
datkowo-buchaltcryjnym — do jednej 
z najbardziej trudnych trzeba zaliczyć 
działalność ajenta i komisanta, pojawię 
nie się książka Stefana Glika należy u-
żnać za bardzo aktualne i niewątpliwie 
będzie przyjęte z zadowoleniem przez 
zainteresowane sfery. . 

N i e p i f c l e 

s u r o w i 
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a E c c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

u l . P I O T R K O W S K A 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w nled iele I święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych 1 koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

2fśachuSotou 

ptaecUu 
odpatowuom. 

DR. MED. 

J A N P O L A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 ALERGICZNE 
u l . N a w r o t 7 

TEL. 164 21 
godz. przyjęć 5—7. 

DR. MED-

J . H A J M A N 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

A l e j e K o ś c i u s z k i 9 7 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 

Dr. MED. 

W f c . Z A D Z I E W I C Z 
STOMATOLOG 

Spec. chor. I cblr. zębów I Jamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164. teł. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

DR. MED. 

I g n a c y M a r g o l i s 
OKULISTA 

P i o t r k o w s k a 1 1 3 
Tel. 165-17 
POWRÓCIŁ 

Godz. przyjęć 12—2, 5—7 p.p. 

D r . S T A N I S Ł A W 

Choroby skórne I weneryczne 
LÓDŻ, ZAWADZKA 10 

Tel. 106-30 
.przyjmuje od 9—11 1 od 5—8 
Cw niedziele 1 święta 9—1 pp.) 

n i 
z e s ta łeml Józkami 
DLA CHORYCH NA 

u s z y , n o s , ( g a r d ł o i 
DROGI ODDECHOWE 

Oablnet Roentgena dla prześwietlać 
i zdjęć. 

P i o t r k o w s k a 6 9 
Tel . 127-81 

c&9 r.-2 p, 5-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 
wezwania na miasto 

LEK.-DENTYSTA 

K a j z e r - G r a b i ń s k a 

p o w r ó c i ł a 

G d a ń s k a 2 6 a , 
tel. 221-89 

D o s p r z e d a n i a : 

2 R a s c h e l m a s z y n y 

2 R o h m a s z y n y 

2 S n o w a d ł a 

1 M o t o r 
I n f o r m a c j e T e l . 2 0 5 . 0 5 
o d 8—12 I 3 - 6 

U 

R e p u b l i k ę 
E x p r e s s I l u s t r o w a n y 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
wtodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

„ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur. pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

"od J . S z m e r ł o w s k i 

AKUSZER-GINEKOLOG 

PIOTRKOWSKA 17, 
P O W R Ó C I Ł 

Przyjmuje od 6—8 wiecz. 

te l . 
107-13 

OGŁOSZENIE. e. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza Pr ^ 

targ nieograniczony na dostawę 
kamienia drobnego do prz e r° 

I * 

sześc. 
na tłuczeń 

Warunki ogólne, wzór umowy B 

ferty otrzymać można w Wydziale 1 ^ 
nicznym, Plac Wolności 14, P°ffia[ii 

w referacie gospodarczym O" " . ^ j , 
Drogowego w godzinach od 10 d° Ly. 
po uprzednim wpłaceniu do kasy 
działu złotych 3.— (pokój 44). . . s(. 

Oferty z oznaczeniem ceny 

Opli ata 

1 

po-

DR. MED. 

I B E R G A L J . W E L L E R 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

u l . P I O T R K O W S K A 2 2 5 
róg Radwańskiej, tel. 149-01 

przyjmuje od 6—8 wiecz. 
P O W R Ó C I Ł 

W z n o w i ł p r z y i Ę C i a 
DR. MED. 

D . R o s e n z w e i g 
CHOR. DZIECI 

P i ł s u d s k i e g o 7 2 , 

DR. MED. 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowycb 
Z a w a d z R a 6 234-12 
przyjmuje od 8—11. 2—4 i 6—9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6 w. 

kowej oferowanego materiału 
należy w Wydziale Technicznym- u 
kój 44, do dnia 10 sierpnia l 9 3 7 , . r >ti , 
godz. 12-ej w kopertach podwOJM1 J 
zamkniętych i zalakowanych i naP l s e ' 
„Oferta do przetargu na dostaw? M 

mienia drobnego". . j c. 
Koperta zewnętrzna winna zaNX 

rać dowód złożenia wadium do ^ J0. 
tu Zarządu Miejskiego oraz druga. * 
pertę, zawierającą ofertę, podP l S i U 

warunki ogólne i wzór umowy. „j 
Wadium w wysokości 3 pr° c- $ 

oferowanej sumy może być złożone 
gotówce lub w wartościa.h, wym | e " 
nych w warunkach ogólnycli przetau 

Oferty muszą być składane na 
łość dostawy t. j . na 1000 m s kam' e n ' 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 10 s i e J j 
nia 1937 r. o godz. 12.15 w pokoju nr. ^ 

Zarząd Miejski zastrzega sobie V 
wo wyboru oferenta, prawo P°^' i eL-. 
nia tylko częściowej dostawy, Ja* ! Q, 
nioż prawo odrzucenia wszystkicn 

f e r t ' koC Oferty nieodpowiadające warw1* 
przetargu lub złożone po terminie r 
patrywane nie będą. - J 

Zaznacza się. że na kopercie z 
nętrznej nie może być ujawnione 
wisko oferenta. 

Łódź, dnia 3 sierpnia 1937 r. ł f 

ZARZĄD MIEJSKI w LOV11' 

M a t k i ! 

Ks. 
^stoso 
'atidry i 
"""tywy 
> a 1 
d 0 kryp 

p - A 
£toa li 

Nie W( 

pi 

Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
do 

L o k a l e " | 

z ku-. < . n . n « n i u . w , i n z L H 0 KWARTALNtE 2 pokoje 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. clmln I wygodami. 

P i o t r k o w s k a 5 1 . t f l ś N I E 3 p o k o ] e * 
TELEF. 121-23. 

i 
i i 

K u p n o , a * 

w dobd BRYKI wykończalnicze 
nie okazyjnie do sprzedam* 
tel. 237-92. 

ku-

DR. MED. 

W ł a d y s ł a w S z p i f O 

4—6—6-cfo POKOJE umeblowane (gar
soniery), od zł. 20. „Zenit". Piotrkow
ska 82, tel. 260-25. 

c h i p u p 

S i e n k i e w i c z a 3 4 , 
Przyjm. od 4—6. 

D r . B R A U N 

C e g i e n i a n a 4 , t e l 

D o w y n a j ę c i a 
I UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 

'cl 
222-10 wygodami, centralne ogrzewanie w 

luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 I od 3—5pp. POKÓJ umeblowany z łazienka dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W. 
(> m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 

1 0 0 - 5 7 GARSONIERA z niekrę-pującym wej-
Spec. chor. skórnych, wenerycznych ściem dla solidnego Pana zaraz do wy-

I seksualnych najęcja. — Oferty do „Republiki" sub: 
przyjmuje od 8—1 i od-5—9 wiecz. .,100". 

w niedz. I święta od 9—1. ." ' • 
DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, dwu 
okienny do wynajęcia, Gdańska 61, 
ni. 7, tel. 147-97. 

POWRÓCIŁ. 
Specj. chor. wenerycznych, 

|- seksualnych. 

SKLEP z przyleg. mieszkaniem na za-
skórnycli k , a d fryzjerski, mleczarnię lub inne, 

Al. 1 Maja 35. 

A n d r z e j a 5 , t e l . 159-40 STARSZA panł poszukuje pokoju bez 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9. Imebli przy intel. izr. rodzinie, nie \vv-

w niedziele ' święta 9—12. żej I piętra, front. Oferty: MIL" ' 

DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym I najtańszy" b 

zetknięcia zainteresowany ^ 
Kto chce: 1) znaleźć loka»r» ^ 
lokatora. 2) znaleźć i"'**d,e" 
pojedynczy pokój. 3) sPj*', t <J 

chomość lub rzecz. 4 M V ' , V 
wiek okazyjnie, 5) d o s t f l

 niech»V 
wyszukać pracownika ~^?eplibli'(, 
drobne ogłoszenie do « 

I ^ ^ t o a t t n a l j f J 

CHCESZ być piękna i "^rff i 
niezastąpionego Opalacza 
kowskiego. 

, części fasonów^ | 
my na rewolwerkach. J \ j-jro • 
żyjna, ceny niskie, » w e B ' \ 
nia 47, tel. 243-90. — . i 

ZGUBIONO kwit kf^f 1 5

r \ i 

ŚRUBKI 

Miejskiej za 135046 Ch. 
Piotrkowska 51 na zł-
1936 r. 

di1" 

ZGUBIŁEM weksel i\, Sfa 
wystawca M. Rożen. ^ t a no*" 
berg, unieważniam n- 1 ' 
gjeliiiana 21. "Zgffi^ 

POTRZEBNA wW?£«o? 
kurzystka do P- K ' • 
ul. Piotrkowska Nr 34. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja- sekretariat Redakcji l 2 7"f 4i 60°'^y 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika"' 

P f f f E E ^ S J R r l E R A T A 
„ R E i ^ y S L I K I " • 

w Łodzi ?t. 4.—'. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie: z nrzesvlka pocztowa 
w HoKce TA s—. „Reouhlika" i ..Ex-
ore*v' w t.od? z pdnoszeti fin do domu 

>• * .ni fi t\'a :t> 
Kiir.i- r.t;'.i'a îiii)ki>we i.rcl/ I. lamto Nr. 4. 

LOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście. - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz- mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25,-. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
z 1 50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
nvm/l 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 pioc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe-
laryczne 25 proc- drożej. Za terminowy druk osloszc* Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje beda 
o Ile wnlesion 
tygodnia od 
ogłoszenia 
się 
mej .. 
zasadniczo nie zmieniają " d a n ia *. 
nia nie upoważniają do 2 a

 oC|o^* 
zapłntv lub powtórzeń* 

niacje beaa " . e i * ttr 
ie beda najpóf ^ r y * 

juma oa ukazania s ' ° _0 u* | •'' 
>szenla lub n|czwlocz«'« '„ja V L 
drugiego z rzędu oe , o Soniy l l (V^ 
•treści co pierwsze- — .?.tc\ 

'ki P a c 

0 ( 

8 | e ^ d , 

i a : i u 

^ i o ° s 

i . 

tli f 1 3. 

V i u D o 

^ 3 , 
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